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Oficjalny Komunikat w sprawie tragedji: 
Albert Kon == Edward Ciesiński 


został wydany przez p. prokuratora Szmidta w dniu wczorajszym 


zawiera on wiele sensacyjnych i nieznanych dotychczas zeznań 


Wstrzasajęce szczegóły tragicznej nocy — Kto pierwszy strzelił ? — „Panie Albercie, 
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może nareszcie rozmówimy się?..* — Albert Kon pierwszy dobył rewolweru 


Dnia 31 stycznia 1929 r. prze-. Ranny Albert Kou odwieziony mówić się. Odpowiedziałem mu na 
chodnie na ulicy Targowej zostali natychmiast do kliniki „Unitas“, po to, że podobnej rozmowy nie ściez- 
zaalarmowani strzałami, Zacieka dokonanej operacji o godz. 2-ej dn. pię i oświadczyłem, aby do mnie 
wieni udal się w kierunku strza- 1 lutego r. b. zmarł. —_ | nie przychodził, poczem wyszed- 
łów i przed domem Nr. 51 przy ul. łem. 

Targowej zauweżyli nachoinia] BO zeznał szwagier ? 
słaniającego się jakiegoś mężczyz- wyrwij 

nę, który upadł, a do niego strzelał bięsiń kiego 

jakiś. mężczyzna, stojący ná środku| Zbađany tegoż dnia w chatakte- 
jezdni w odległości 10 kroków od rze świadka Juljusz Hake, zeznał: 
leżącego.  Strzelający przeszedł; „Przez trzy lata, - czyli do 1 0- 
następnie przez chodnik, gdzie le- stopada 1928 roku byłem kierowni 
żał ranny i oddalił się w kierunku. kiem przędzalni w „Widzęwskiej 
ul, Fabrycznej. . _ | Manufakturze, skąd zwolniłem się, dw > 

Przechodnie zbliżywszy stę do śdyż byłem niezadowolny z firmy, w „Widzewskiej Manutakturze ps 
leżącego na chodniku osobnika, u- Odchodząc, żadnych pretensji do przędzalni w charakterze pomocni- 
słyszeli z jego ust, że NAZYWA ' Alberta Kona nie miałem, gdyż za- ka majstra, montera, majstra í t p. 
SIĘ ALBERT KON I ŻE ZOSTAŁ, leżny byłem od prezesa, Oskara Przez cały ten cząs BYŁEM SZY- 
POSTRZELONY. PROSIŁ ON O kona. Z mojej protekcji przed KANOWANY I MALTRETOWA- 
PRZY ULICY TARGOWEJ NR. pracować w „Widzewskiej Manu- Ty starał się mnie zepchnąć na nż- 
61, co też przechodnie uskutecznili. fakturze, jako pomocnik majstra na Sze stanowisko, É j 

W krótkim czasie po wypadku przędzalni szwagier mój, Edward| _ Przed rokiem czasu obniżył mi 
do gmachu komendy policji państ- Ciesiński, | zarobek o 2 zł. dziennie I WÓW- 
wowej przy ulicy Kilińskiego Nr, W czasie mej pracy nie zauwa- | CZAS POSTANOWIŁEM GO ZA- 
152, zgłosił się jakiś osobnik i wrę- żyłem specjalnego szykanowania | BIĆ, w którym to celu nabyłem d 
czając dyżurnemu posterunkowe- szwagra mojego przez Alberta Ko- |nicznanego mi żołnierza na Bału:- 
mu, Nadolskiemu Rochowi, rewol-| na, a jak było później, nie wiem, | kim Rynku za sumę 80 złotych re- 
wer, oświadczył: „MASZ PAN RE- lecz szwagier nic mi o tem nie mó-| wolwer kalibru 6.35, 

WOLWER, ZASTRZELIŁEM | wit, Później od zamiaru tego odstąpi 
CZŁOWIEKA, KTÓRY MNIE Ró-| W ubiegłym tygodniu dowiedzia | łem, gdyż mam na utrzymaniu starą 
WNIEŻ RANIŁ, NIECH PAN ARE, łem się, że szwagier został zwolnio|matkę i siostrę nieletnią. Przed 
SZTUJE MNIE“, Podał się on za ny z pracy. Udałem się więc do|dwoma tygodniami w poniedziałek 
Edwarda Ciesińskiego, który prze-|niego, Opowiedział mi on wów-|z powodu zepsucia się prądu, była 
słuchany przez nadkom, Weyera,! czas, że miał nieporozumienie z Al|przerwa w pracy, podczas której 
zeznał, co następuje: i bertem Konem z powodu grupowa- | robotnicy utworzyli grupki, Przy- 

2 a I nia się ludzi na sali w czasie przer=j były na salę Albert Kon zwymyślał 

Pierwsze zeznania wy podczas pracy j że był drugiego, mnie z tego powodu j naubliżał o- 

zakó.cy 


dnia u Alberta z wyjaśnieniem tej raz od następnego czwartku zwol- 
sprawy, lecz Kon go nie przyjął, nił z pracy z dwutygodniowem wy- 
w urzędzie Śledczym |Był on bardzo z tego powodu roz- płaceniem. 

„Nazywam się Ciesiński Ed- $oryczony, czując się pokrzywdzo- | Chciałem się z nim trzykrotnie 
ward, syn Stanisława, lat 21 zamie nym. widzieć i usprawiedliwić, Nie 
szkały przy ul. Brzezińskiej Nr. 50.! ` Dnia wczorajszego byłem u pre- | chciał on jednak ze mną rozmawiać 
Byłem majstrem w ,„Widzewskiej zesa Kona, gdyż z dniem dzisiej-|; w poniedziałek KAZAŁ MNIE 
Manufakturze” i zostałem zredu-!szym miałem ponownie objąć moje WYPROWADZIĆ PRZEZ STRA- 
wany przez młodego Kona, WO. | stanowisko, Po przyjściu do domu ŻAKA Z FABRYKI. Nie chciał 
BEC CZEGO POSTANOWIŁEM zastałem szwagra, któremu radzi-| zarazem wydać świadectwa, jako 
GO ZABIĆ. O GODZINIE 22-ej łem, ażeby postarał się o zaświad- majstrowi przędzalniczemu, czem 
STRZELIŁEM DO NIEGO NA UL. czenie na zapomogę, Odpowiedział poderwał mi dalszą egzystencję. 
TARGOWEJ NR. 54, A ON DO on jednak, że zapomogi nie potrze- Za wyrządzenie takiej krzywdy 
MNIE STRZELIŁ RÓWNIEŻ. buje, gdyż ma nadzieję, że jeszcze miałem straszny żal do Alberta 


Co się później stało, nie wiem 
„Dadajkowe zeznania 
Giesiń kiego 
Zbadany dodatkowo w dniu 1-go 
lutego 1929 roku Edward Ciesiński 
wyjaśnił: 
„Przeszło dwa lata pracowałem 


CHCIAŁEM GO ZABIĆ ZE będzie pracował w „Widzewskiej Kona i POSTANOWIŁEM GO ZU-| 


WZGLĘDU NA MALTRETOWA- Manufakturze”, W tej sprawie wy PEŁNIE ŚWIADOMIE ZABIĆ 
NIE MNIE*, bierał się do Alberta, Odradzałem PRZEZ ZASTRZELENIE, 


Do rannego Ciesińskiego nat”ch mu, ażeby się nie narzucał i jak ja, W tym celu począłem chodzić 


miast policja wezwała pogotowie Zaczne pracować, to sprawa się za nim. We wiorek rano natkną- 
ratunkowe, które odwivzło go do wyjaśni. Szwagier obstawał jed- łem się nań na Wodnym Rynku. 
szpitala św. Józeła w Łodzi, 


[nak przy tem, że musi pójść į roz- LECZ ZAWAHAŁEM się jedna! 


mając nadzieję, że dojdzie do zgo- | Dodać tylko muszę, że w ponie- 
dy. Od tej pory więcej u Alberta działek wyraziłem się do kierowni- 
nie byłem. ka Matyska, iż znajdę okazję roz: 
mówienia się z Albertem Konem. 

z W końcu dodać jeszcze musze, 
Ostatnia rozmowa że podczas strzelania staliśmy do 

i tragiczne strzały © 
Dnia wczorajszego postanowil- 


siebie frontem. 
> grota Pozatem miałem około 20 sztuk 
jłem ostatecznie się z nim rozmówić | „aboi zapasowych. “Naboje razem 
i czękałem na niego przy ul. Targo- jz rewolwerem nabyłem, Zeznałem 
wej, chodząc jakieś pół godziny.| wszystko i więcej nie mam nic do 
Gdy nadszedł, podszedłem doń i 0-| powiedzenie”, 
dezwałem się: „PANIE ALBER- Podpisał: „Edw. Ciesifski”, 


CIE, MOŻE NARESZCIE ROZMó- 
Eo spowodowało śmierć 


WIMY SIE“, 

| W odpowiedzi na to KON BŁY-. 

SKAWICZNIE WYJĄŁ REWOL-| Aiberta Kona 

WER Z KIESZENI WÓWCZASI: a podstawie orzeczenia lekare 
‘JA DOBYŁEM REWOLWERU, I skiego u Alberta Kona stwierdzo- 
ZDAJE MI SIĘ, ŻE JA PIERW- no; w okolicy lewej brzusznej na 
SZY STRZELIŁEM. POCZĘLIŚMY dwa palce pod łukiem żebrowym 
WOBEC TEGO NAWZAJEM DO dwie wejściowe rany postrzałowe 
SIEBIE STFZELAĆ. broni palnej małego kalibru; na le- 

Przy trzecim, czy też czyartym wej ręce dwie wejściowe rany; na 

strzale czułem, że zostałem ranny. zewnętrznej powierzchm lewego 
ZESZŁEM WIĘC NA JEZDNIĘ I przedramienia jedna wejściowa ra- 
'STRZELAŁEM W DALSZYM CIĄ na a tuż nad nią w dużym, krwa- 
!GU. REWOLWER MIAŁEM NA- wym wylewie wyczuto kulę. Ran- 
| BITY 6-MA NABOJAMI. RST 20. dokowikej dotestii *6;dódk: 
| Gdy wystrzelałem wszystkie i 1,40 zmarł, 

spostrzegłem, że gromadzą się lu-| Na podstawie historji choroby 
dzie, oddaliłem się w stronę u. Fa- Edwarda Ciesińskiego ustalono, że 
brycznej, a po przyjściu do wydz. został on postrzelony w brzuch. Po 
śledczego przy ul, Kilińskiego, od- dokonanej operacji w dniu 2 lutego 
dałem posterunkowemu rewolwer i zmarł, 

oświadczyłem. że zabilem Alberta Dokonane oględziny rewolweru 
Kona. wykazały, że odebrany od Ciesiń- 


Zaznaczam, ŻE WYBRAŁEM | skiego rewolwer jest kalibru 6,35 a 
SIĘ NA UL. TARGOWĄ Z ZA-|zabrany od Alberta Kona kalibra 
MIAREM ZABICIA KONA, gdyby 7,65. 

Za zgodność świadczę: 

Prokurator okręgowy: 

(7) SZMIDT, 


odmówił mi wydania świadectwa 
lub przyjęcia do pracy. Prócz wy- 
żej wymienionego zdania więcej 
słów nie zamienil. śmy. 
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BIAŁY TYDZIEŃ 


ŻYRARDÓW“ 


lowerzystwa Zakładów Zyrardowskich, S. A, 
trwa w firmie 


MAGARZYM JAROSŁAWSKI 
„ ul. Piotrkowska 19, tel. 29-61. 
Podczas białego tygodnia ceny wszystkica towarów znacznie 
zniżone. 
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Jakim sposobem zostało podcięte na Kilka "ni normalne życie 


„Głosu Polskiego“ 


Do administracji naszej nieu- 
stannie zwracają się dawni, nie- 
kiedy od dziesięciu laty czyłel- 
nicy „Głosu Polskiego“, zapytu- 
jac ze zdumieniem: 

— Powiedźcie nam właściwie, 
co się stało? Czemu przez kilka 
dni nie otrzymywaliśmy „Głosu 
Polskiego”, tego pisma, do które- 
go zdążyliśmy się przyzwyczaić? 
Czemu od dwuch tygodni przycho 
dzi do nas jakieś nowe pismo o 
pokrewnej nazwie, jednak duchem 
swym zupełnie obce temu, do cze- 
go byliśmy przyzwyczajeni? Cze- 
mu dnia 31 stycznia w „Głosie . 
Polskim“ ukazało się ogloszenie, | 
iż rzekomo pismo to nie będzie| 
więcej wychodzić, że jacyś „dzier 
żawcy' będą wydawać. inne pi 
smo? 

Te pytania i wiele, wiele jesz- 
cze innych, które padają pod na- 
szym adresem zmuszają wydawni. 
ctwo „Głosu Polskiego" do należy 
tego wyjaśnienia całej sprawy, nie 
tylko swym czytelnikom, ale i 
szerokiej opinji publicznej. 

Przez 20 miesięcy ostatnich 
dziennik „Głos Polski“ prowadzo- 
ny był na zasadzie dzierżawy, w 
ten mianowicie sposób, że jego 
. właściciel, obleżnie chory, wy- 
dzierżawił gazetę kilku osobom, 
przeważnie swym dawnym współ 
pracownikom, pobierając od nich 
niewielką zapłatę wzamian za pro 


Przęd rozprawą sądową 


„Głos Polski” stanął już mocno na nogach 


panować kompletna harmonja. | 
Tymczasśm było inaczej, W miarę 
jak „Głos Polski* stawał się „lep- 
szym interesem“ powstawały nie 
zliczone spory, Wreszcie stało się 
jasne, że obie strony nie mogą się 
pogodzić i wraz z upływem ter- 
minu- dzierżawy pismo wróci do 
swego właściciela. ` 


+% 
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Zdawałoby się, że rzecz jest zu 
pełnie prosta, Każdy człowiek po 
ukończeniu dzierżawy powinien od 
dać właścicielowi rzecz wedle swej 
najlepszej wiary i woli, w stanie 
nadającym się do dalszego użytko- 
wania, W „Głosie Polskim“, nie- 
stety, nie miało to miejsca. 31 sty» 
cznia ukazało się ogłoszenie, które 
ludziom nieświadomych istotnego 
stanu rzeczy nasuwało przypusz- 
czenie, że „Głos Polski“ nie bę- 
dzie się już więcej ukazywał, nato 
miast będzie wychodzić inne pis- 
mo pod bardzo zbliżonym tytułem. 

Wielu czytelników wogóle nie 
zwróciło na tę okoliczność uwagi, 
zdawało im się bowiem, że chodzł 
tutaj wyłącznie o zmianę tytułu 


pisma, spowodowaną jakiemiś waż „Głos Polski" udławić, zśnębić, u- 


kiemi względami. 
W rzeczywistości było zupeł- 


| 


poczyna się traġedja pisma, które | 


Nie wyobrażamy sobie czytel- 


Periidne ogłoszenie = „onglerka tytułami 


swoją forma f treścią adpowładał 


pozostawione zostało bez listy pre nika „Głosu Polskiego”, nie wy- ich potrzebom, czy też pragn: 


numeratorów, bez wykazu ogło- | 
szeú i niemal bez personelu. Wszy 
stko co stanowi najcenniejszą war- 
tość pisma, zresztą czysto mater- 
jalną, cichaczem powędrowało do 
innego lckalu a tam również osied 
liła się obłuda, która chciała 
wmówić w ogół czytelników i w 
całe łódzkie społeczeństwo, że nic 
się w „Głosie Polskim“ nie zmie- 
nifo, 


** 
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To jest nieprawda, „Głos Pol- 
ski“ wychodził į wychodzi codzien 
nie, nie mogąc przez kilka dni tyl 
ko z powodu braku skcordynowa- 
nej listy prenumeratorów przed- 
rzeć się do nich. Naturalnie, pierw 
sze dni po takim zdewastowaniu 
były bardzo ciężkie. Poprostu nie 
pozostawiono kamienia na kamie- 
niu, Drukarnia była w stanie nie- 
mal nie do użytku, Żadnych ksią- 
żek handłowych nie było, Nie po 
zostawione patentu na prowadze- 
nie przedsiębiorstwa. „Jednym sło 
wem, uczyniono wszystko, ażeby 
1 
dusić i utopić. 


Ten zamach nie udał się. Przez 


obrażamy sobie żaduego obywa- 
tela, któryby z czystem sumieniem 
pochwalił te, co stało się w redak 
cji naszej w ostatnich dniach stycz 


| 


otrzymywać nowe jakieś pismo. ;:i 
komu dotychczas nieznane. co dt 
którego formy, treści i osób, wcho 
dzących w skład wydawnictwa i 


nia, Rozprawa sądowa wyjaśni nie | redakcji powstrzymamy się nara- 
jeden jeszcze moment w najwyż-| zie od wszelkich uwag i sądów. 


szym stopniu seusacyjny, o któ- 


Tuszymy, że Czytelnicy „Gło- 


rym tymczaszm nie chcemy pisać| su Polskiego* pozostaną wierni 
i może w najbliższej już przyszło- | swemu pismu. 


ści odsłoni kulisy całej 


sprawy, | 


Raz jeszcze zwracamy się do 


które nie są wcale tak pikne i| Was: Czytelnicy, Prenumeratorzy 
szlachetne, jakby się wydawać mo | i Przyjaciele „Głosu Polskiego", a- 


gło ludziom nieuświademionym, W 
całej sprawie istnieje zakulisowa 
sprężyna i tę sprężynę w razie po 
trzeby ujawnimy, 
+4 
KZ 
Jak wyglądają tymczasem kwe 
stje pralityczne? 


| 
| 


byście nie tylko pozostali w kon- 
takcie z „Głosem Polskim“, ale 
szeroko wśród znajomych Wa- 
szych wyjaśnili, jaki był przebieg 
przesilenia w „Głosie Polskim*, co 
je spowodowało i jak w rezultacie 
„Głos Polski* pozostał na nogach 


Obcy ludzie, obce wydawni- | równie silny jak poprzednio, a mo 


ctwo, podstępem zdobyta lista prę | Że naw 
numeratorów „Głosu Polskiego" | 58 uz 


Co więcej jeszcze, korzystając z 
nieświadoraości ludzkiej, inne pis 
mo pobrało prenumeratę za bieżą 
cy miesiąc, Rozumiemy doskona- 
le, że nikt w dzisiejszych czasach 
nie może sobie pozwolić na opła- 
cenie prenumeraty dwuch pism po 
rannych. Dlatego też, skoro nasi 
Prenumeratorzy padli oliarą pog- 


et silniejszy, 


SE 


PENTA 


Wa 


gz 


6-1000 zhiye 


do dobrze prosperującego inte- 
resu poszukuje się wspólnika, 


nie ihaczej. W nocy z dnla 31-go dwa tygodnie dopóki trwała reor+| stępu, nie namawiamy ich wcale, Oferty pod ,L. P.* do adm. Gł. Polsk. 
stycznia na 1 lutego, kiedy w każ ganizacja wydawnictwa nie oma-! ażeby poraz drugi wpłacili prenu- < 
dej drukarni i każdej redakcji wre wialiśmy przed naszymi czytelni- | merate do właściwego „Głosu Pol 


praca, kiedy gorączkowo przygo | kami obszernie tej całej sprawy. 
| Dopiero teraz, kiedy rzecz jest de 


wadzenie pisma na ich rachunek. |towuje się numer na zbliżający się 
Wzmagające się czytelnictwo 


o-|ranek, w drukarni i redakcji „Gło- | 


finitywnie załatwiona, zrekonstru- 


skiego”. Każdy dawny Prenumera 
tor otrzymuje w ciągu miesiąca lu- 
tego pismo nasze bezpłatnie, jeśli 


śólne i zainteresowanie byłych 


su Polskiego” było ciemno i głu- | owana lista prenumeratorów i kie 


już wpłacił prenumeratę do inne- 


WZZZEGZZEBACA 
 STENOGRAFJI 


go pisma, Pragnęlibyśmy - jednak, pelskiej i niemieckiej 


ażeby przed dniem 1 marca nasi|| WJUGZA systemem przyśpieszonym 


Prenumeretorzy i Czytelnicy zde. || FienryK Berman 


cho, Wszystko było zabite i zam-|dy otrzymaliśmy połączenia infor 
knięte na klucz, a kiedy pełnomoc | macyjne, kiedy została na należy- 
totnie dziennik poprawiał się i rojnik właściciela zjawił się na miej. | cie solidnych podstawach zreorga 
kował dobre nadzieje na przysz-!scu, nie mógł wejść do drukarni nizowana regakcja — teraz może| cydowali się, czy pragną otrzymy ul, Przejazd 19. Tel. 36-05 
łość, Zdawałoby się, że pomiędzy | „Głosu Polskiego", aż dopóki w my przystąpić do wyjaśnienia :¢a-| wać-w dalszym ciągu „Głos Pol- od 10--11 i 3—5 Pp. i 
esztą z prawem nie Ot- | łej sprawy i do postawiekia jej} ski”, dziennik do którego w ciągu j| Rozpoczęcie wykładów w grupach— 

siła, Od tej chwili roz-|przed sąd czytelników, wiełu lat się przyzwyczaili, który 15 b. m: 


pracowników w _ dochodowości 
„Głosu Polskiego'* sprawiło, iż is- 


| 


Wieczory 


„Hinkemann*— Tragedja w 5 odsłonach Ernesta 


Tollera — Reżyserja i inscenizacja 
Edmunda Wiercińskiego 


Poprzez tragedię jednostki do-;rozpacz, obustronna; omotał ich 
chodzi. Toller da tragedj; całej|pająk złowróżebnego losu. 
ludzkości, do wəjny; która tak! Każde jej ciepłe słówko, siepłe 
brutalnie podcina i depta naiszla-! spojrzenie, wprowadza go w chwi- 
„chetniejsze kwiaty ludzkości, lowe zapomnienie o swem nie- 

Najbardziej chora i zwyrodniała | szczęściu, 
fantazja nie może wymysieć wiek Nie chce, by ona cierpiała nę- 
szych okropności niż  wojna.| dzę, 

Jednych zabija, drugich kaleczy i; 7 obrzydzóniem i wstrętem go- 


akcji wynika), > 
Taką jest indywidualna tragedja | czasie wojny”... 
człowieka z ludu. Zdawałoby się, że każdy czło- 
Nad nim rozciąga wszechmożną |wiek ma prawo do swego zdrowia 
swą władzę, jego dławi i dusi Pria-|i życia i oto rozlega się piękne, a 
pus, syn wszetecznej Afrodyty, u-|tak bardzo nadużyte hasło: 
cieleśnienie płodności i instynktów PTE Wojna obronna. skupił się w sobię į jakby mu głos 
płciowych. cller wyraźnie lub zapomocą | zamarł z bólu. Z najwyższem na- 
„Na początku była chuć”, mówijprzejrzystych aluzyj przypisuje w jpięciem ` tragicznem © otworzył 
Przybyszewski, przy końcu świataj „Hinkemanie" wojny kapitalistom zwłaszcza moment, gdy się dowia- 
również będzie chuć... (reprezentantem tego kapitalizmu duje o śmierci żony i końcowe 
Ale daleko potężniejszą od tej, czyni właściciela., budy cyrko- | sceny, gdy stracił ostatni promy- “ 


50 wq 

nietylko nie nadużywał swego 
| pięknego głosu, ale jednej sceny 
[może giosowo nie dociągnął, Mia- 
ajnowicie, gdy się od Pawła dowia- 
oj-|duje, że żona widziała go w cyrku, 


| 


: : h P tragediji indywidualnej jest tragedja | wej), religji („Z Bogiem — na rzecz;czek nadziei, P. Socha cał | 
| E 02 m YYY aged] SH lni Sogter ; . całą rolę 
say M DOETE aa A Fax dzi się ten miękki, tkliwy olbrzym całych ludów, których bezmózgość ; ludzkości”) i „wielkich zbrodnia-| kreował z wybitną inteligencją. 
at" ka: a „Jeong Z w wędrownym cyrku na ómierć|; bierność sprowadza powrózż na rzy świata, zwanych mężami stanu 


P. Skrzydłowska (żona Hinke- 
| mana) zbolała, uczuciowa, naj- 


|przegryzać _ gardziele myszy i 
i szczurów. Byle żonie na niczem 


wielu“ ofiar wojennych, jednym z 


miljona kalek —- to robotnik Hin- i generałami . 


własną ich szyję: wojnę, 
Jest niesamowita scenka. w dra- 


„mniej przekonywała w ostatniej 


keman: m; | r : ; 
A nie zbywało. macie Tollera. Matka Hinkemano- odsłonie, al łość hował 
z £ d - Dramat Tollera ma tony mocne MASS . à $ | Diet R DE NACEZĄCWEZA 
yty sald wesiów miary) A ona tymczasem, ulegając prze-| zdecydowane: 3 lE, 5: świadomie oślepia strzygła, serdeczną nutą cierpienia i chęcią 
rozradowany szczęściem domo- ożnej naturze, szukała zapomnie-| To głośny krzyk pacyfisty prze-| Y, lepiej śpiewał. wyzwolenia. 


" wem, miłością gorącą kochanej! 


ia, pieszczot gdzieindziej. 


ciw wojnie w imię miłości ogólno- 
ludzkiej, 


Z tej scenki straszny przebiją 


y. P, Znicz godnie dbał o swoje in- 
sarkazm: niszczy się miljony egzy- 


tenzsy; umiał w całej pełni swą 


$ 


żony. Wszystkoby jej Hinkeman prze- z A ny egzy-] ry i 
Wrócił — eunuch, złamany,|baczył, mógłby nadludzkim wy-| Teraz po wielkiej woinie euro: stench dla malej wątpliwej sm kreacją właściciela budy cyrkowej 

zrozpaczony, z uczuciem bólu,siłkiem zmóc tę straszną myśl, ŻE pejskiej, w okresie Ligi Narodów,!”7)*C" z | zainteresować, i 

wstydu, upokorzenia, z gorzką nie-|ktoś dla chwilowego dogodzenia |paktów Kolloga, można się dowoli = > a 3 Za zasługę trzeba poczytać p. 

wiarą w siebie, Boga, ludzkość. |żądzy, posiada żonę, którą on tak wykrzyczeć za pokojem. „Hinkeman" działa ze sceny. | Wiercińskiemu, że wszystkie 


,  Wojma nie zdołała mu wydrzeć: 
jego tkliwego serca, kryształowej! Ale adorator żony po pijanemu przed wojną głosił hasia >okoju,| tem, w którym Teller całkiem no- 
duszy i głębokiej m.łości do żony.|zinyśla, że żona śmiała się w cza-| braterstwa ludów itp., a w czasie|WĄ wprowadza postać: matkę Hin- 
Patrzał na żonę jak spłeszonyjsie jeso występów cyrkowych.|wojńy porwany psychozą wojenną kemara, epizod, do którego 
jeleń; w jej obecności tracił się, | Hinkeman stracił wiarę w ostatnią pisał płomienne ody na... cześć | zupełnie nas nie przygotowa 


kocha. 


Clerambault Romain Roliande | 


malał we własnych oczach. Freu- ostoję życia: w żonę. Tego śmiechu) wojny. 


dowskie Minderwertigkeitsgefiihle 


Hinkeman czuje się 


nie może jej przebaczyć. Ten, 


Ale ciężki cios go dosięga: 


4 f . f r i - A A rz Ar 1. PA 
parjasem śmiech to najostrzejszy cierń wbi- wiaspy syn na wojnie padł, Wów- Przesaczyć, 


wśród otoczenia, ale najbardziej ty w jego zbolałą duszę. Nie wolto czas dopiero następuje przaniiana 


nieszczęśliwym jest przy 
o i pieszczot, do 
który 


on nie zdolny. Bezbrzeżna 


żonie. bezkarnie śmiać się z cierpień. po- duchowa, 


święcenia| 
Doprowadza nieszczęśliwą ko-, 


Clerambault wraca do 


zapamiętale przeciw wojnie, a 


| zbyt brutalne sceny „wydelikacił"*. 


Tium przed cyrkiem był dość lenie 
twy, miezręcznie wracały te same 
poea postacie Gee nę zer. 

. Niezwykle jednak ciekawą w 
T Ale, e to scenka silna, można | pomyśle ; świetnie ay 
ollerowi tę wadę w konstrukcji! ną była wizja inwalidów. 

| „Hinkeman”* może słusznie li- 
' stała na ZĘ na powodzeni, 

podobnie jak liema co gadać: p. Gorczyńsk? 


Dr, W, Fallais. 


Budowa zwarta poza ostatnim ak- 


Gra na „Hinkemanie" 
wysokim poziomie 


ipacyfistycznych poglądów, walczy inscenizacja i wystawa. P, Socha pracuje. 
wydobył z postaci Hinkemana taki] 


Ne 47 


17.15. — „GŁOS I — 1925 


3 


Wichry, zadymki i śnieżyce 
nawiedziły wschodnią połać Kraju -- Lida i Wilno 
pod śniegiem, w Kielcach zaś grad! 


MYY pg komunikacji! Pogoda w Polsce od wczoraj bez 

sAr -_ |większych zmian. | 

3 Od północy Lwów pady dosłow- Niż barometryczny ogarnia Eu- 

nie odcięty od świata. Pociąg sta- ropę zachodnią į południową, tak ) 
nisławowski ugrzązł w śniegu pod! 


- że granicą jeśo są mniej więcej Kar 
Chodorowem, pośpieszny warszaw-| paty, a Polska znajduje się na skra- 
ski — pod Rawiczem. 


e ju wyżu barometrycznego. 
Linja Lwów — Kraków jest za- 


nie, —9 w Warszawie, —8 w Gdy-' Kielcach — 19 mtr. 
ni, —12 w Poznaniu, —11 w Lubli- Wiatrom tym towarzyszy sucha 
nie, —8 w Kielcach, —7 w Zakopa- zamieć śnieżna. ` 

nem, —12 we Lwowie. | Naogół w całym kraju sucho 
Natomiast ciągną silne wiatrył bez opadów. 

na Polesiu, a mianowicie: w Pińsku Śnieg pada gdzie niegdzie: w Li- 
wieje wiatr wschodni o sile 10 mtr.| dzie, w Wilnie i w Cieszynie. 


sypana śniegiem nie do przebycia 
na kilku odcinkach. 


Dziś wszystkie linje na czas nie nem wynosiły: —19 st. w Pohulan-| 
określony zamknięto z powodu za-|ce na Wileńszczyźnie, —13 w Wil-, w Gdyni — 12 mtr. na sekundę i w 


sypania torów. 

O dużych zaspach donoszą z €a- 
łego prawego pobrzeża Wisły. Ko- 
munikacja z kresamj wschodniemi 
utrzymywana jest z wielkim tru- 
dem i znacznemi opóźnieniami. 


WARSZAWA, 16.2, (PAT). — 
Wobec dłuższej przerwy w komu- 
nikacji kolejowej z powodu zamieci 
śnieżnych wstrzymuje się aż do od- 
wołania przyjmowanie prywatnyc 
pczek adresowanych do urzędów 
pocztowych położonych przy szla- 
ku kolejowym Lwów — Brody, 
Lwów — Tarnopol, Tarnopol — Za 
leszczyki, z wyjątkiem m, Lwowa 
oraz na linjach- położonych na 
wschód od linji Tarnopol — Zale- 


Temperatury naogół nie ulegiy na sekundę, w Lublinie 12 mtr., wito drobny śnieg. W Kielcach spa- 


Berlin b?z węgła 
BERLIN, 16.2. (PAT) — Pomi- 


mo, że mróz od wczoraj zelżał, w 
dalszym ciągu trwa w Berlinie 1 
kilku większych miastach niemiec 


Jest| kich brak węgla i kartoflż 


Prezydent policji berlińskiej na- 


większym zmianom. 
Najniższe temperatury nad ra- 


Tarnopol odciety od Świata 


Zapasy eleštrownì są na wyczerpaniu — 
ugrzązł w zaspach Śnieżnych — PopękKane szyny Kolejowe — 
Samoloty leca z pocztą 


| Warszawski korespond, „Gło- 
su Folskiego” (S. B.) telefonuje: 


| Z powodu szalejącej we wscho 
|'dniej Małopolsce śnieżycy mia- 
įsto Tarnopol jest od ubiegłej so- 
,boty całkowicie odcięte od świa- 
ta, Sytuacja miasta jest wręcz tra 
śiczna, gdyż zapasy elektrowni 
ką na wyczerpaniu. Szpitale pozo 


stały bez węgla. Na dworcu ko-' 


| Tarnopola nie ma więc mowy, a| Lwowem a Tarnopolem. Oprócz 


| Białym stoku 10 mtr., wBrześciu 14| dły dziś krupy, czyli ziarnka śnie-| kazał przeprowadzić ścisłą kontro- 


mtr. 


gowe, przypominający drobny grad lẹ cen w składach kartofli, a to w 
Na zachodzie silny wiatr panuje 


Sytuacja w Europie uległa pew-| celu zwalczania paskowania karto- 
nej poprawie, flami. 


Pruski minister handlu zalecił 
teleśgralicznie kopalniom nadreń- 
skim utrzymanie pracy w kopal- 
z niach w najbliższą niedzielę, aby u- 
Pociąg ratunkowy łatwić zapotrzebowanie ludności w 
węgiel. 


Samolofy niosą pomoc 


uwięzionym okrętom 


zasyppania torów przez Śnieś na GDAŃSK, 16.2. (PAT) rz Wezo- 
idystansie kilku kilometrów co kil|raj po południu samolot niemiecki 
pociąg ratunkowy wysłany pod, ka kroków są wynajęty przez senat gdański od- 
kierownictwem dr, Ciechanowiec Z powodu zasypania toru zo- był dłuższy lot ponad zatoką śdań- 
kiego ugrzązł w śniegu na linji! stała wczoraj przerwana komuni- ską, celem zbadania położenia i sta 
Lwów — Przemyśl i mimo posia- kacja „pomiędzy Warszawą 1|nu dziewięciu okrętów, które uwią 
danych dwóch pługów motoro- | Gdańskiem na linji Mława i Dział | ione zostały wskutek lodów w za- 


ku. O akcji ratunkowej od strony; komunikacji saniami pomiędzy 


tymczasem nadeszły wczoraj do 
Warszawy meldunki że specjalny 


jlejowym w Tarnopolu stoi tylko 
ijedna lokomotywa zdolna do użyt 


szczyki. 


Trocki ciężko chory. 


BERLIN 16.2 (PAT) Korespon- 
dent stambulski „Vossische Zel- 
tung* donosi, że stan zdrowia 
Trockiego uważany jest za niepo- 
kojący. Trocki ma być ciężko cho 
ry na wątrobę. 


L, Trockij. 


Korespondent dziennika przy- 
tacza jednocześnie pogłoski, że 
Trocki od wczoraj już nie znajdu- 
je się w konsulacie rosyjskim, lecz 
został odwieziony do portu w Mu- 
danier, a stamtąd do miasta Brus- 
sy. 
Korespondent stwierdza, że 
sprawdzenie tych pogłosek okaza- 
ło się narazie niemożliwe. 


o 


Na raty 


Wszelką damską "ar:ero>' oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko 
naniu przyjmuje z własnych i powierza 
nych materjałów po cenach konkuren 


cyjnych 
Wi. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36, fzLitr, 63.97 


Lewą oficyna, Il gie pietro, 


rariameni 


TALLIN, 16.2. (PAT) — Poste- 
dzemie parlamentu estońskiego, któ 
re rozpoczęło się wczoraj po połu- 
dniu o godz. 5-ej, trwało do dzisiaj, 
do godz. 4.30 po południu, t. j. pra- 
wie 

24 godziny. 

Frakcja agrarjuszy dążyła do 
wywołania kryzysu rządowego, nie 
chcąc zgodzić się na projekt rządo- 
wy o pomocy dla rolników. W cią- 


gu siedmiu i pół godzin przemawia-; 


estuński pobił rexord w oi 


osei przemawiający 11 godzin. 


W końcu ub. roku ogólne zain- obecnie dowiadujemy podłoże jej kiego obniżenia 
terosowanie budziła w Łodzi spra-' jest następujące: 
wa zakupów sowieckich. Manuiakturę 

Zakupy poczynione w grudniu dotychczas „Centrosojuz*  (zwią- 
ub, r. na sumę około miljona dola-! zek kcoperatyw sowieckich). O- 
rów, według zapowiedzi eksper- becnie zaś zakupy te mają być po- 
„tów sowieckich, miały być wstę- dobno przejęte przez centralę 
'pem do szeregu dalszych tranzak- moskiewską t. j. Rosyjski Tekstyl- 
| chi które w ciągu całego roku bie-' ny Sojuz”, Zakupy te zostaną roz- 
żącego wyrazić się miały ogólną szerzone i obejmą droższe gatunki 
/cyirą 6 milionów dolarów. towarów. 
| Z biegiem jednak czasu sprawa| Jednocześnie dowiadujemy się,‘ 


powiększone, 


Tym razem, jak się dowiaduje- 
my, sowiety poczynią jedynie za- 
mówienia na gatunki specjalne, 

Możliwe jest więc, że po zakoń- 
czeniu narad moskiewskich, za- 
kupy sowieckie w Łodzi odbywać 


wych nie może się wydostać z» dowo, a odbywać się może tylko rely: 
matni. Władze w Tarnopolu przy; przez Bydgoszcz i Toruń, toce gdańskiej oraz ewentualnego 
stąpiły do akcji zorganizowania !' 


V. przededniu nowych zakupów sowieckich w Łodz 


| Losy trankzakcji waża się w Moskwie 


przyjścia im z pomocą. 


Aresztowanie Komu- 
nistów węgierskich 
w Berlinie 

BERLIN 16.2 (ATE) Policja 


stawek celnych | tutejsza wykryła doskonale zorga- 

na manufakturę łódzką. Gdyby |nizowaną partję komunistów, któ- 
łódzką kupował] stawki te zostały obniżone, wów-|rzy pod firmą wzcierskiej emigra- 
czas zakupy zostałyby wydatnie | ©)! 


odbywała potajemnie zebrania, 
Dotychczas aresztowano 60 
osób. 


(ata naia aa a a aiai 


Kino Spółdzielni 


Pracowników PaństwowyGhę 
Komunalnych i Spotecznyoh 


ul, Sienkiewicza 40, [el 41 —22 
z i 


| tych zakupów ucichła, a zapowia- że eksperci, którzy dokonywali za-| się będą na zgoła odmiennych wa-| og wtorku dnia 12-go do poniedziałku 


|dany przyjazd ekspertów sowiec- kupów w Łodzi, bawią obecnie od runkach. 

kich odkładany był z dnia na dzień tygodnia w Moskwie, gdzie biorą| Wprawdzie cała ta sprawa nie 

i z tygodnia na tydzień, | udział w naradach dotyczących jest jeszcze przesądzona, tem nie 
Przyczyna tej zwłoki była w Ł0- dalszych zakupów. Między innemi mniej jednak zdecydowana zosta- 

i dzi różnie komentowana, Jak się domagają się oni od rządu sowiec-, nie już w najbliższych dniach. 


docjaliści wiedeńscy magazynowali broń 
dla obrony przed napadem „Heimwehry” 


Kierownik drukarni i jeden z redaktorów „Arbeiter 
Zeitung“ zostali aresztowani 


Wiedeń, 16 lutego T.i 3 broń jest pochodzenia nie- ne przechowywanie broni. Obaj 
mieckiego. ; 5 i larie. 

W związku z wykryciem bro- | Prawdopodobnie socjal - kac” wy zł: rez 
ni w gmachu „Arbeiter Zeitung" | mokraci w obawie przed napa- | ? 
dzienniki wiedeńskie podają, iż dem Heimwehry zebrali większą 
skład ten datuje się od jesieni z. ilość broni w celu obrony. 

NRY ET SZK MIGA | Możliwe jest również, że rady 
kalna część stronnictwa socjal - 
demokratycznego planowała ja- | 
kąś na razie jeszcze bliżej nieok- 
reśloną akcję zbrojną. 

Władze policyjne przypuszcza 
ją , iż oprócz tego składu znajdu 
ją się w Wiedniu i inne składy! 
broni, które będą 
ścisłych poszukiwań. 


W dniach najbliższych ma nastą 
pić ich przesłuchanie, 


SirUKGJ-- 


ło w parlamencie z frakcji agrarju-| 
szy kilkudziesięciu mówców. Z 
drugiej strony grupa rządowa, nie 
|do wywołania kryzysu gabinetowe 
go postanowiła wytrwać zwycięso 
| do końca. 

| Przemówienie posła Mart nsc- 


j 
na 


WIEDEŃ, 16.2. (ATE) — Na S 
tek sensacyjnego odkrycia broni w 
gmachu redakcji pisma socjalisty-| 
cznego „Arbefterzeitung* władze 
wa postawiły w stan oskarżenia kiero- 


dla obłąkanych w Tokio. 


trwało 11 godzin. 
Była to rekordowej iluscsz 
w pariamencie estońs|*im. 


szczególnych sal, chorzy wśród 
RP AE PE w duż mieludzkich wrzasków 
;wnika drukarni oraz s7cia wydzia- z łóżek i rozpoczęli 


łu informacji lokalnych za nieiegzl 


in 


iańce i gonitwy w płomieni cu. 


dnia 18 do lute o 1929 r wł. 


NIEWOLNICA OŁd0 A 


Sredniowieczna mistyka na tle współ- 

czesnej epoki, Tajemna kuźnia Alcnemii, 

Film, w którym grają aktorzy o wszech= 

św.atowej siawie, jak: PAWEŁ WEGE- 

NER. IWAN PEIROWICZ, ALICE 
TERRY i inni. 

NAS! ĘPNY PROGRAM 


„Z dymem pożarów 


początek seansów w dni powszednie, 

z wyjątkiem s bót, o godz. 5 m, >0, zaś 

w soboty, niedziele i święta o g. 2 pp, 
Ostatni seans o godz 9,50. 


Na |-szy seans ceny miejsc zniżone, 
PĘRCPPOTEOCECOPROPOLŁYCYHĘYĘ 


AKINO 


wraz z mieszsaniem do sprzedania 
w Oliwie koło Gdańska. 


Wiadomość w Łodzi, ul. Wól 


czańska 57, 1 wejście, | piętro. 


2x Eg W 


Tragiczny taniec wśród ognia 
przedmiotem Pięciu szaleńców spłonęło żywcem pod- 


czas pożaru szpitala 


LONDYN. 16.2 Ubiegłej nocy$ 
wybuchł groźny pożar w zakładzie jtylko z żyw'ołem, 


Strażacy musieli walczyć nie 
ale z wymyka- 
jącymi sie im z rąk i biegnącymi 


Gdy płomienie dotarły do po-|na oślep obłąkanymi. 


5 warjalów zginęło w płomie- 


wyskoczylijniacn, wielu uległo ciężkim popa- 
miesa. wite | rze niom, 
budynek spłonął doszczętnie. 


r 


Marsz Sulejówek: Bel- 
weder 


bdbędzie się dorocznym 
zwyczajem 15 marca 
W dniu 19 marcą r. b. dorocz- 
nym zwyczajem komenda okręgu 
warszawskiego związku strzelec- 
kieśo urządza zawody marszowe 
na przestrzeni 27 klm. szosą z Su- 
lejówka do Warszawy pod naz- 


wą „Marsz Sulejówek — Belwe- 
der na imieniny Marszałka Pił- 
sudskiego '. 


Marsz ten jest imprezą woj- 
skowo ~- sportową, stanąć do nie- 
$o mogą drużyny w składzie 13 lu 
dzi w mundurowaniu wojskowem 
z bronią, (karabin). Drużyny wy- 
stawić mogą terytorjalne jednost 
ki orsanizacji i F, oraz 
oraz policji, pułki W. P. i kluby 
sportowe. Drużyny w klasyfikacji 
wyników dzielą się na 4 kategor- 
je w których zwycięzcy otrzymu- 
ją nagrodo honorowe. 

Nadmienić należy że „Marsz 
Sulejówek — Belweder“ w roku 
1926 skupił 3% zawodników w 
1927 — 1001 a już w roku 1928— 
155% zawodników w 116 druży- 
nach. W roku bieżącym spodzie- 
wany jest udział około 2,000 za- 
wodników, 

Zgłaszająca się do „Marszu” 
drużyna winna przedstawić 
przed . zawodami imienne świade- 
gtwo lekarskie oraz zaświadcze- 
nie o odbyciu 2-krotnego trenin- 
gu Ż5-cio kilometrowego, lub 3- 
krotnego na przestrzeni 15 klm,, 
stwierdzone podpisem Komendan 
ta Powiat. lub Obwodowego W. 
F. iP. W. Drużyna winna przy- 
być wraz z kolarzem, 

Zakwaterowanie i żywienie 
w Warszawie dła zawodników za 


pewnione, 
Szczegóły w Regtlaminie „IV 
Marsz Sulejówek — Belweder". 


Ustawa dziennikarska 
w podkomisij prawniczej 
Z Warszawy donosz; 
Podkomisja prawnicza 

przewodnictwem pos. Pierac 

$o rozpocznie w nadchodzącą śro 
dę o godz. 11 rano prace przygo- 
towawcze mad projektem ustawy 

o unormowaniu stosunków praw 

nych zawodu dziennikarskiego, 
W obradach podkomisji wez- 

mą _ udział przedsławicielstwa 
związku wydawców oraz związku 
syndykatów dziennikarzy poal- 
skich, 


d 


Mordercy kuratora 


16.11. — „GŁOS POLSKI" — 1929 


RADJO i TELEPATJA 


W Australii dokonana za pośrednictwem radia szeregu eksparymznłów 
z zakresu f. zw. „wiedzy fajemnei" 


Od wieków już ludzie 
sowali się sprawami pozazmysło- 
wemi, dając się nabierać i oszt- 
kiwać przez długie wieki różnym 

| szarlatanom, czarnoksiężnikom i 

innym profesorom „czarnej ma- 
gji". 

Obecny stan nauk przyrodni- 
czych, lekarskich í fizyki roz- 
wiał, na szczęście, cały szereg za 
bobonów i przesądów, związanych 
z metafizyką i przyczynił się wal 
nie do wyłuskania ziarna prawdy 
z ogromnej ilości materjału, stwo 

l głupich i ciemnych. | Niedarmo 
(ktoś powiedział, że „głupota ludz 
ka — to niewyczerpana kopalnia 
złota”. Trzeba się zgodzić naresz 
gie z tem, że tylko jaknajwiększa 
ilość prób, przedsiębranych w wa 


runkach dających możność objek- | wspomnianej stacji 


tywnego, naukowego przeprowa- 
dzenia doświadczenia, stworzy 
możność wysnucia jakichś 
wych teorji i hypotez. 


intere- | 


t 


fzonego przez' ludzi naiwnych, | różnemi wynikami, 


Radjofonja z natury rzeczy da 
je możność porozumiewania się 
z bardzo wielką, nie do pomyśle- 
nia w innych warunkach, masa lu 
dzi i przyczynić się może walnie 
do przeprowadzenia niezmiernie 
ciekawych prób. Przez swą maso 
wość i zaangażowanie wielkiej ilo 
sci ludzi materja? porównawczy 
prób może wypaść bardzo cieka- 
wie. 


Od pewnego czasu prowadzo- 

ve są próby z telepatją przez ra- 
djo. Próby te zostają uwieńczone 
Ostatnio na- 
rzykład radjostacja nadawcza 3 
„ O w Melbourne 
przeprowadziła ciekawą próbę z 
dziedziny  telepatji. 

Na stacji nadawczej, w studjo 
zebrana była 
komisja, składająca się z trzech 
kobiet i trzech mężczyzn. Na sto 


no- le nieopodal mikrofonu położono 


sześć przedmiotów; kubek meta- 


w  Australji 


lowy, nożyczki, spinacz papieru, 
lampę radjową, parę słuchawek 1 
guszkę biurową, Poczem sześć o- 
sób, zebranych w studjo, skoncen 
trowało myśl na tych przedmio- 
tach przy otwartym mikrofonie, 


Po upływie pewnego czasu 
przerwano próbę i tegoż dnia i 
dni następnych radjostacja odbie- 
| odpowiedzi swych słucha- 

zy. Ciekawem jest, że z paruset 


odpowiedzi tylko jedna osoba 


wspomniała o kubku metalowym, ' 


jedna jedyna o lampie radjowej, 
160 osób wymieniło dobrze no- 
życzki, natomiast cały szereg od- 
| powiedzi podawał przedmioty nie 
istniejące (na doświadczeniu), jak 
p, noże, gwizdki, łyżki, paraso- 
le, zwierzęta, flaszki i ołówki. 
Rozmaitość odpowiedzi ji moż 
mość częstego i masowego przepro 


wadzenia prób da zapewne w! 


przyszłości dosyć materjału do 
dalszych prób i możność wysnu- 
cia ciekawych wniosków, 


PODATEK od SAMOCHOLÓW 


lażyty bedzie wyłącznie na poprawę i konserwacje dróg i mostów 
Sławki od ciężkich, luksusowych wozów są względnie wysokie 


Warszawski korespon. „Głosu 
Polskiego” telelonuje: ć 

We wtorek na porządku dzien 
nym posiedzenia sejmu znajduje 
się pierwsze czytanie nowej usta- 
wy o podatku samochodowym. 
Ustawa przewiduje, że podatek 
wynosić będzie od samochodu ©- 
soboweśo, służącego do własne- 
go użytku do 40 zł. od każdych 
100 kg, wagi takiego samochodu, 
którego waga ogólna nie prze 
sza 1500 kg. Od samochodów wa- 
żących więcej niż 1500 kg. poda- 


i 
4 
* dych 100 kg. 

Od każdego samochodu osobo 


rzez przedsię- 
jak 


dy 


wego używanego p 
biorstwa w celu zarobkowym, 


dorożki samochodowe i autobusy urzę > 
50 | siębiorstw państwo 
bez! cji i zakładów taki 


— podatek wynosić będzie po 
zł, od każdych 100 kg. wagi 


względu na to, ile waży dany po | 


| 
|jazd. sk 
Od każdego samochodu cięża- 


t 


| 
] 


| 


ie- tek wynosić będzie 55 zł. od każ. | 


| 


rowego podatek wynosić będzie 
po 25 zł od 100 kg. jeżeli waga 
samochodu nie przewyższa 1500 
kg, Od samochodów cięższych po 


datek wynosić będzie po 35 zł.l 


od 100 kg. wagi. Samochody typu 
ustalonego przez min. spraw woj 
skowych w porozumieniu z min, 
robót publicznych oraz przemys- 
łu i handlu, t. zn. takie typy, któ 
re są dostosowane specjalnie do 


ulg od 50 do i0 proc. ustawowej 
stawki. 

Od podatku 
ZWOLNIONE SĄ S 4AOCHODY 


przeznaczone do urzędowego u- 


inych, Obowiązek płacenia podat- 


ku powstanie z początkiem kwar 


| 


* 


Nr. 48 


ttoniisiala „Kurjerka” 

Warszawski korespond. „Gło- 
su Polskiego" (S. B.) telefonuje: 

Wczoraj” w Krakowie skonfis. 
kowany został numer „Ilustrowa- 
nego Kurjera Codziennego” za u- 
mieszczenie artykułu o działalna 
'ści wojewody poleskiego p. Kra- 
hatsa 


Pożar na wykładzie 


marszałka 
Szymańskiego 

Warszawski korespond. „Gł 
su Polskiego" (S. B.) telefonuje: 

Onegdaj podczas wykładu ni 
!klinice ocznej uniwersytetu, któ. 
ory odbywał marszałek senatu 
prot, dr. Szymański zapalił się w 
/aparacie demonstrowany film na 
jukowy. Pożar szybko ugaszono 
jlprzy pomocy studentów i .słażby. 
Wilm i część sali uległa zniszcze. 


e 


niu 


a 


y 


Oihrzymi pożar w Bu- 
enos-Aires 


Straty wynoszą kilkana- 
ście miljonów pesetów 


| Paryż, 16.1! (PAT). 


Korespondent Havasa donosi 
z Buenos Aires, że szkody, jakie 
wyrządził tam katastrofalny po- 
żar, który wybuchł w składach 
portowych wynoszą kilkanaście 


tału następującego po dopuszcze į miljonów pezetów. 


|niu samochodu do ruchu. 

Projekt ustawy przewiduje, że 
jwszelkie wpływy z tytułu tego 
'podatku używane będą wyłącznie 
lylko na polepszenie istniejących 
„Wróg oraz budowę nowych dróg 
(1 mostów, Dochody z tytułu po- 
| datleu samochodowego nie mo- 


wyż | dróg polskich, korzystać będą z jigą być używane na pokrycie kosz 


ftów zwykłych utrzymania dróg. 
| Ustawa ma wejść w życie z 
dniem 1 kwietnia r. b. Według 
„obliczeń fachowców stawki podat 
Ukowe wynosić będą mniej więcej 


| żytku dyplomatów zagranicznych, | od otwartego samochodu „Ford”|j 1 i 
rzeczywistych konsulów, władz tj1320 zł. rocznie, od otwartego sa- | Tientsin zderzyły się dwa pocią- 


i 


dników państwowych, przed 


|mochodu „Dodge” 430 zł. rocz- 


Pożar zniszczył około 700 sa- 
į mochodów. 

Straży pożarnej udało się uch 
ronić przed pożarem 7 miljonów 
litrów alkoholu. 


katastrofa Kolejowa 
pod Pekinem 

6 wagouów splonelło — 
Q osób zabitych 

| *Z Pekinu donoszą: 

j_ Na linji kolejowej Pekin 


— 


lgi. Sześć wagonów sypialnych 


twowych i instytu | nie, od samochodu „Buick około spłonęło. Z pod gruzów wydoby. 
ch jak szpitale "600 zł. rocznie, od 6-osobowego | to dziewięć zabitych i 26 rannych 
straż ogniowa, pogotowie ratun-| „Austr - Daimlera" 880 zł. rocz-| 


Przyczyną wypadku było prze 


kowe itd. Zwolnione są również, nie, od 6-osobowego „Fiata" 560 oczenie sygnału przez maszynis. 
traktory, używane dla celów rol- zł, rocznie. 


ZE Z ZE W W ZR CZA K CŻ  Z AE ZK 
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Sobińskiego skazani 


W erbicki na stryczek a Atamańczuk 


na 10 lat 


Ze Lwowa donoszą: 

Po trzech tygodniach rozpra- 
wy przeciw mordercom ś. p. kura 
tora Sobińskieśo ogłoszony zo- 
stał dziś wyrok, odmienny od znie 
sionego przez sąd najwyższy wy- 
rokü pierwszej instancji. 

Że skazanych wówczas na 
śmierć dwóch głównych oskarżo- 
nych Atamańczuka i Werbickie- 
go — pierwszy ocalił swe życie, 
natomiast Werbicki otrzymał po- 
nownie wyrok śmierci przez po- 


uapiękniejszą 


wiezienia 
wieszenie. 

Atamańczuk został zasądzony 
obecnie na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia z twardem łożem i ciemni- 
cą raz na kwartał, 

Sędziowie przysięgli 11 głosa- 
mi przeciw jednemu dali odpo- 
wiedź przeczącą na pytanie, czy 
Atamańczuk brał bezpośredni u- 
dział w zamordowaniu ś. p. So- 
bińskiego, a potwierdzili, że brał 
udział tylko pośredni. 


kobietą Świata 


jest zdaniem, Tad. Styki, znana aktorita 
filmowa Marion Davies 


Najpiękniejszą kobietą świata jjgiem miejscu po Marion Davies 
jest zdaniem znakomitego mala-|lstawia pannę Jacqueline Schally 
rza. Tadeusza Styki, przebywają- Íz Paryża, na trzeciem — Gladys 
cego obecnie w Stanach Zjedno- ||Cooper z Londynu, a na czwar- 
czonych, słynna artystka Himowa 'tem — Peggy Danas O'Brien z 
Marion Davies, której portret|Nowego Jorku. 

Styka niedawno właśnie ukoń-| Szkoda tylko, że udzielając 
czył. dziennikarzowi wywiadu na tak 

A Styka zna się przecież nie-|'aktualny dziś temat najpiękniej- 
zgorzej na urodzie kobiecej, bę-f szej kobiety na świecie nasz zna- 
dąc zarówno w Europie jak i wj/komity rodak nie wymienił žad- 
Stanach Zjednoczonych formalnie | nej polki, Czyżby w jego pojęciu 
zarzucany zamówieniami na por-j ustępowały urodą amerykankom, 
trety pięknych, znakomitych, | Irancuzkom i angielkom? A mo- 


i 


sławnych i tylko.. bogatych ko-|że tylko honorarja za portrety ujcowa Roentgen. Elektryt kacja, Zęby 
porównań z Sztuczne, 


biet. nas nie wytrzymują 

A że Styka operuje dość sze- | honorarjami na Zachodzie 
roka skalą porównań o tem świad | Stanach Ziednoczonvch? 
czy ten chocjiaźby fakt,że na dru 


i w 


e- 


VEENPERE RENAE] 


iojgki Kinona oyei siwinta wy 
Wodny Rynek (Róg Rokicjńskiej ) 
Tel. 15-25 Dujazd tra nwajanfi 161 1 


PROGRAM Nr. VI 
Dla dorosłych: 


. 

y A à s. 
POETA-ZESRAK 
(Ballada o wisielcu; 

Dramat w t-ciu astzch 

W głównych rolacz! 

John BARRYMORE i Conrad VEIDT 
Początek seansów od godz. 15 i 17 
w ścboty i niedziele o godz 15i 16 
Dia młodzieży: 


ROBINZOŃ w DŽUNGLI 


Obraz w 10 aktach wedlug cowieści 
LR wYSSA pod tylutem „Szwajcar- 
ski Robinson* (Setja |-sza) 
Początek seansów od godz. 13.45 1 21 
w soboty i niedziele 19.46, 18 45 i 21. 


Nast. program: Anioł ulicy. 


LECZNICA 


| O 


Pod przewodnictwem p. prezy- 
denta Ziemięckiego odbyła się 
wczoraj przy udziale reprezentan- 
tów spółdzielni jajczarsko-mleczar- 
„skiej, spółdzielni powszechnej zw. 
Ueda mleka i przedstawi- 
cieli zainteresowanych wydziałów 
Makgtsttatu konferencja informacyj- 
na w sprawie utwcrzenia w Łodzi 
centrali mlecznej (hurtowej rozle- 
wni mleka). 

W wyniku dłuższej dyskusji wy- 
sumięte zostały dwie koncepcje. 
|Pierwsza — utworzenie dla tego 
celu przedsiębiorstwa o typie spół- 


tę. 


dobre i tanie mleko 


w Łodzi powstanie centrala mleczna 


dzielni z udziałem kapitału miej. 
skiego, druga — utworzenie przed- 
siębiorstwa prywatnego przy popar 
ciu miasta. Ostateczną decyzję w 
tej sprawie poweźmie magistrat na 
podstawie wyników dyskusji wczo: 
rajszej, 

Utworzenie centrali mlecznej 
zapewni ludności mleko o wyższe: 
wartości odżywczej i spowoduje oh 
niżenie cen tegoż, stanowić więc 
będzie dalszy krok, obok poczynań 
rady nabiałowej, ku rozwiązaniu 
<a mlecznego na terenie Ło- 

zi. 


Ofiary na rzecz rodziny Gieszyńskiego 


wpływają w dalszym ciągu 


lekarzy specjalistów i dabinat denty | 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszy st- 


W ciągu ubiesłego tygodn'n|zł. 180, Łappa zł, 169.52, Kolej E. 
na rzecz rodziny Edwarda Ciesiń | lektr. Łódzkiej (warsztaty) węży: 
skiego wpłynęły następujące o- NĄ A Wyssa zł, 28, Ja. 

ary: óba Szmulowicza zł, 189,55, Be- 
Robotnicy Huty Szklanej Kl: Źwią 


2 


kicn specjalności od 10 rano do 7«eji X. | nicha zł, 273.40, Kla Zwią- 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo-| 118.20, Lurkensą — 41 zł, „Kar-|zek robotników i robotnic prze- 
czu, kału, krwi, plwocin etè) operacie | pato“ — zł, 24,50, Józefa Kroto-|mysłu włókienniczego zł, 100, 


opatrunki 


szyńskiego zł. 48,20, Tiala zł, 90|'Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nic! 
i 50 śr., Elektrowni łódzkiej —zł,lzł, 145, Habiga zł, 50, Me, Glaze- 
608.90 Gajera zł, 857.10, Widzew ira zł. 42.80, Manitinsa zł, 93, Gut 
skiej Manuiektury prezwijalni i| mana zł, 124,85, robotnicy tkalni 
dublarni zł, 63, E. Rosenblatta —| I, K. Poznańskiego zł. 37,60, z 
zł. 25.10, I, K, Poznańskiego, ślu- | czego 10 zł, mszę. 
sarni, elektrowni i odlewni zł, 192 Ogółem suma ołiar przekro. 
Monopolu spirytusowego zł, 163 czyła 15 tys, zł, 

05 gr, Ostrowskiego i Birencwaj Z sumy tej matka Edwarda 


R € 
Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 
Zabiegi t operacje od umowy'* Kąpiele 
świetine  Naświetlania lampa kwar 
korony złote, 
i mosty. 
W niedzielę i święta do godz. 2 po p, 


platynowe 


ga zł, 42, Gampe i Albrechta zł, Ciesińskiego zamierza częśó te 


Ą 


poni 


600, Rajsielda zł, 70, Szwajcera żyć na wystawienie 


AVAVA AVAVA TA TRV AV] 
Łódź, 
17 lutego 1929 r. 


ATATA TATATA 


SPFCIAITNY NIF DZIFLNY 


Łódź, 
lutego 1929 r. 


OTAPA TATA TOTT 


DODATEK SPOLECZNO-LITERACKI 


Dr. P. Grassman 


U żony największego poety skandynawskiego 


Samotnik Knut Hamsun 


„Niestety nie mogę pana przy- 
jąć u siebie“, mówi do mnie przez 
telefon pani Marja Hamsun.. „Mój 
mąż jest w domu a pan przecież 
wie jaki on jest". | 

O tak, znam samotnika Knuta' 
Hamsuna, który zagrzebuje się w] 
swoim dworku i nikogo tam wi- 
dzieć nie chce. 

„Nie jestem osobliwością", na- 
pisał mi raz, „chcę żyć w spoko- 
ju“: 

Knut Hamsut skończy w lecie 
70 lat. 

Z terminatora szewskiego, do- 
mokrążcy, robotnika rolnego, kon 
duktora tramwajowego wydźwig- 
nął go los na posiadacza nagrody 
Nabla i pozwolił mu na starość 
pracować w spokoju. 

Pracuje nieznużenie. 


| 


I oto siedzą naprzeciw pani | glądy, które w społkczeństwie tak 
Marji Hamsun, drugiej, młodej je- | 


szcze żony wielkiego poety, mat- 
ki jego czworga dzieci i dwoje wła 
śnie odprowadziła do szkoły w 
Oslo. 

„Czy zostałabym powieściopi- 
sarkę, gdybym Knuta Hamsuna 


poślubiła? ` 
Marja Hamsun niedługo zasta- 
nawiała się nad odpowiedzią. 


„Wątpliwe. Miałam zamiar wstą- 
pić na scenę, pragnęłam wystąpić 
w Teatrze Narodowym właśnie w 
sztuce Hamsuna „U bram boga- 
cza”, ale w tym czasie poznałam 
go i zostałam jego żoną. | 

Pisałam już przed zawarciem 
mojego małżeństwa, ale nigdy nie 
próbowałam drukować wszystkich 
moich utworów. 


‘cie i twórczość musi mieć skazę. 


| najpiękniejszy cz 


która z młodzieńczym duchem mo nową książkę pisze. Czy pani wie, 

że zrozumieć każdy odruch ich du czem się w niej zajmuje? 

szy, potrafi tak wzruszającą po- «Nigdy mój mąż nie mówi o 

wieść o dzieciach napisać, swoich pracach, nikt się o 
Ale szybko przerywa rozmowę dowiedzieć nie może. Manuskrypt 

o sobie. | pisze od początku do.końca, jed- 


„Sądzę, że mieliśmy mówić 6 ną literę po drugiej. Nikt mu nie 
moim mężu i jego pracach”. 
„Mówiła pani, że Knut Hamsun ' 


| może dogodzić w tym względzie. 
Zupełnie fałszywym jest jednak 


nich | 


pogląd; że mąż mój jest także wo 


| bec swej rodziny zamknięty i po- 


wściąśliwy.' 

Oczywiście, że podlega nastro 
jom i trezba się z nim obchodzić 
jak z surowem jajem. Ale, gdy się 
ma w domu czworo- dzieci... On 
jest tąk kochany, tak się troszczy 
o wszystko, a śdy dzieci były 


Boy po raz ósmy flirtuje z Melpomena... 


Ostafni tom recenzii teätrálnych znakomitego Krytyka 


librettem, pod' które on podkłada 
muzykę słowa, myśl, dowcip, 
wdzięk. To dopiero bogactwo ję- 
zyka, trafność wysłowienia! 

Dla niego słowa nie są hamul- 
cem myśli, Myśl włazi w słowa jak 
roztopiony metal w formę dzwo- 


Znów na witrynach księgar- 
skich ukazała się książka Boy'a, 
kawior dla podniebienia smako- 
szów literackich, 

Boy to niebezpieczny rewoliu- 
cjonista. Burzy niemiłosiernie. po- 


się zakorzeniły, że staly się niena- 
ruszalnem tabu dla intelisenta. szy kruszec. I ten dzwon, język 
Walczy na wszystkich frontach Boy'a, prosty i piękny, brzmi naj- 
z obłudą, świętoszkostwem, sno- przeróżnorodniejszemi, zawsze 
bizmem, ze strupieszałemi poglą- równie dźwięcznymi tonami, 
dami na twórców i ich twórczość. | 
Ileż się nasłuchał i nacierpiał za wagi? Dowcipem zbywa np. smut- 
„Plotkę o Wyspiańskim', za Przy ny fakt, że teatr zamknięty przed 
byszewskieśo, za obecnie druko- nowemi prądami, przed oryginal- 


wane antyklerykalne artykuły, i ną myślą sceniczną, przed Europą. | 


za uie innych rzeczy! „Przecież u licha coś się dzieje na 
ednym z najpiękniejszych czy świecie! Czy wszystkie rewolucje 
nów Boy'a to jednak „odełgiwa- sceniczne będziemy oglądać po 
nie'* literatury, Pokazuje nam dwudziestu pięciu latach, skoro 
Mickiewicza i Słowackiego z zu- się odleżą, jak „Człowiek i Nad- 

pełnie nowej strony. Trudno nie człowiek"... 
przyznać mu racji. Poeta i pięknoduch walczy o 
Najbardziej ceniony człowiek poezję i piękno w teatrze. Układ 
jest tylko człowiekiem, którego ży | ostatniej książki Boy,a wadliwy, 
tak jak i poprzednich „Flirtów”. 
Oburza się Boy, że się ludziom y umieszcza recenzje w ta- 
mydli oczy i jedynie zalety wiel. kim porządku jak sztuki były wy- 
kich poetów Sao się jakby stawiane i recenzje napisane. Na- 
owiek mógł być leży je koniecznie ująć w pewien 


nu. A myśl ta to najszlachetniej-' 


Książka Boy'a to dokument, t. 
j- — jak on filuternie się wyraża 
— prąca dla potomności, 

Po przeczytaniu rozkosznego 
„łlirtu* Boy'a z Melpomeną jedno 
się rzuca w oczy, Mamy przed so- 
bą recenzje z 62 sztuk (a nadto 7 
artykułów!) 

Na miły Bóg, jakiż jałowy, mar 
ny repertuar teatrów warszaw- 
skich! 

Ani jednej sztuki Moliera, Sze- 


W dowcipie Boy'a ileż tkwi po kspira, Shawa, Pirandella, Crome- 


lyncka i innych nowych gwiazd 
na firmamencie europejkisej litera 
tury dramatycznej, 

Gdyby nie kilka sztuk wysta- 
wionych w tych paru latach, głów 
nie dla „honoru domu” możnaby 
sądzić, że teatr przechodzi swą e- 
pokę największego zdziczenia, 

Sam Boy jednak wyszedł z ho 
norem, bo każda jego recenzja za- 
wiera w sobie sól attycką. 

Boy mógłby wielbicielom swo- 
jego talentu, którzy więcej go 
, chwalą, niż kupują jego książki, od 

powiedzieć moljerowskiemi sło- 
wy: 

„O samych zachwytach nieda- 

leko człek zajedzie, trzeba dołą- 


Nie moje to powołanie pisanie pod każdym względem doskona- system, rozsegregować wedle kra- czyć coś podstawniejszego: najlep 


książek. 

W zimie, gdy dzieci idą do szko 
ty, do miasta, mogę czasem na go- 
dzinkę zasiąść przy biurku i tro- 
chę pisać. 

Alew lecie, gdy wszystkie dzie 
ti są w domu nie mogę o tem myś- | 
leć. Mój mąż zresztą nie zachęca 
mnie do tego, wprost przeciwnie 
— on sądzi, że powinnam czas le- 
piej wykorzystać..." 

Marja Hamsun raz poraz sta- 
wia własną pracę na ostatnim pla 
nie. 

„Czasem zamiast do robótki 
ręcznej zabrałam się do pisania 
książki. Moja rodzina jest wszyst- 
kiem dla mnie, poświęcam jej wszy 
itkie moje siły. Dla mnie kwestja 
kobieca nie istnieje, nigdy czasu | 
nie miałam zastanawiać się nad; 
lem." 

Ledwo chce słówko powiedzieć 
» swoich książkach, które jej pe- 
wien rozgłos przyniosły, a jedną 2 
nich nawet przełożono na parę in 
rych języków. 

O tej książce o dzieciach wspo- 
nina. 

„Oczywiście, że moje dzieci do 
itarczyły mi materjału do młodo- 
sianych bohaterów mojej powieś- 


zi. Wszak i w tem opowiadaniu 
występuje dwoje dziewcząt ił 
dwóch chłopców — tyleż ja mam ! 


a siebie w domu, Jasne, że w po- 

Wieści moje dzieci występują '. 
Tylko matka, który cały swój 

'wiat w swoich dzieciach widzi i 


|: 


|chętka do omawiania najbardziej 


¡no z tego arcydzieła kinowe ej 


m. | liów, z których twórcy pochodzą. 
Uwielbia Słowackiego a jed- Nawet nie wiemy jaki czas recen- 
nak „Księżę Niezłomny* wydaje zje te obejmują. 

mu się niesympatycznym, obcym. t 

Co więcej Boy zwięźle, ale z 
żelazobetonową logiką przekony- 
wa nas o tem. Na nice wywrócił 
spetryfikowany pogląd o „Śnie 
srebrnym Salomei" (w poprzed- 
nim „wieczorze flirtu"), 

Ale ktoś może zaprzeczyć, że 
recenzje o „Śnie srebrnym Salo- 
mei” i „Samuelu Zborowskim* to 
najgłębsze komentarze do tych 


ieł. 
Charakterystyczną cechą jego 
recenzyj i artykułów jest to, że 
podchodzi do wszystkich zjawisk 
literackich od strony aktualności. 
Ma źrenice szeroko otwarte na 
DZISIEJSZOŚĆ. 
Dlatego tak często bierze go 


palących zagadnień społecznych. 
Stanowisko zajmuje na wskroś de- 
mokratyczne, nowoczesne, spra- 
wiedliwe, jak przystoi człowieko- 
wi, wykąpanemu w zdrowem słoń- 
cu francuskiej kultury, 
Jakkolwiek Boy jest jak każdy 
rewolucjonista człowiekiem śmia- 
łym, pisze z umiarem, taktem, spo 
kojem, Rzadko go pasja porywa, 
ale wtedy sztukę  sarkazmem, 
„śmiechem zabija”, (choć Boy, nie 
słusznie, nie wierzy w morderczą 
siłę krytyki teatralnej). 
Taka pasja porwała go, gdy 
„Dziady' grano na opak i zrobio- 


wisko, | 

„Wczorajsze Dziady robiły, 
wrażenie seansu, na którym guś-! 
larz - reżyser wytrwale wywołuje 
ducha poezji; ale duch nie przy- 
chodzi“. 


Sztuki sa właściwie dlą Bov'a lodna Z m 


szy sposób chwalenia to chwalić 
pełnymi rękami..." 


Dr, W. Fallek, 


| r RAZNONAA TEEPA ETE ETRE EE E rT W WO 


wzych niiczek w starym Tallınie 


mniejsze bawił się z niemi jak rő- 
wieśnik. 

Niech się panu nie wydaje, że 
jeśo izolacja ma cośkolwiek współ 
nego z pozą, Samotnictwo leży w ) 
jego naturze. Nie wychodzi nieo- 
mal nigdy z naszego , dworku — 
nie wiem skąd czerpie inspirację. 

W datach swojego Życia jesł 
zupełnie niezainteresowany i sam 
nieświadomie nieścisłe dane poda 
je co do swojego wieku, nie, lubi 
liczyć. | 

Urodził się 4 sierpnia j: * 
skończy tedy w tym roku 70 lat. 
Z cyfrą 1859 jednak krucho, ba 
czasem podawał rok 1860 zamiast 
1859 mówiąc, że nie- warto tego 
prostować," 

Marja Hamsun opowiada o swo 
ich dzieciach, 16-to i 14-to letnim 
chłopcu, które właśnie do Oslo od 
prowadziła. Opowiada w tonie cie 
płym, miłym. 

Tak sobie właśnie wyobraża- 


łem żonę wielkiego Knuta Hamsu. 
na. 


Kronika artystyczno 
literacka 


(a)Hanka Ordonówna w Wied. 
niu. Z wielkiem powodzeniem wy- 
stąpiła nasza pieśniarka w stol 
cy naddunajskiej na jednym wie- 
czorze. 


Krytyka wprost  entuzjastycz- 
na podkreśla jej rzadką muzykal. 
ność i nieporównany wyraz każ 
dego jej gestu. 


Jeden z wybitnych krytyków , 
wiedeńskich nazywa ją „wielką ar. 
tystką w stylu bulwarowym w ro» 
dzaju genjalnych kobiet z Mont- 
matre'u i Montparnasse'u' 


u', 

(al) Wiktor Chenkin, jeden a 
najlepszych artystów z zespołu „Si 
niaja Ptica“, który już parokrot. 
nei występował z koncertami w 
Łodzi starał się o zezwolenie na 
przyjazd do, Polski, Pragnął odbyć 
tournee po wszystkich większych 
miastach polskich. Paszportu nie 
zdołał jednak uzyskać i musiał z 
tego tournee zrezygnować. 


(al). Kaden - Bandrowski i Goe 
tel po niemiecku. Na czołowem 
miejscu dodatku literackiego da 
jednego z najpoważniejszych dzien 
ników niemieckich „Vossische Zei 
tung” znajdujemy omówienie to. 
mu nowel Kaden - Bandrowskieśu 
i dwóch opowiadań Goetla, Prze 
kładu dokonał Guttry. Recenzen ` 
zachęca w ciepłym tonie do dal 
szych przekładów. 

Poczytność Thomasa Manna, 
„Der Zauberberg". Thomasa Man- 
na osiągnął już 100.000 nakładu. 

Ciężka książka, Arcyksiążę Sal- 
vator austrjacki pozostawił nie- 
zwykłą książkę (są to dzieje Ita- 
ki). Waży ona 65 kilo, 


Zakazany film, Na żądanie am- 
basadora włoskiego w Moskwie 
władze sowieckie w ostatniej chwi 
li zakazały wyświetlenia filmu po- 
0 PEMĄBO wyprawie gen. Nobi- 
e. 


Teatr robotniczy, Na wzór so 
wieckich „Niebieskicł, Bluz“ pow. 
stał w Anglii „Manchester Wor- 
kers Theatre", w kórym jako ak- 
| torzy występują wyłącznie robot- 
nicy. Teatr, uprawiać będzie prze 
'pwszvstkiem burleske. 
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17.11. — „GŁOS POLSKI“ — 1929 


Boy o prawach i obowiazkąch społecznych 
literatury i pisarza 


Boy - Mędrzec wydaje w dniach |łał, był wrogiem porządku spo- jego nieporozumienie z  porząd- ||arne sceny swoich dzieł i te, 
najbliższych zbiór teljetonów p. t. | łecznego. Czy wyobraża kto sobie, kiem społecznym, Mnie osobiście, rych ona się śmiała, zatrzymywa 


„Dziewice konsystorskie', 

Z przedmowy do zbioru poda-, 
jemy kilka ustępów oe prawach i o-. 
bowiązkach społecznych literatu- 
ry: 

Literatura jest sejmem narodu, 
ważniejszym może od tego, który 
tam w zacisznem półkolu wymyśla 
sobie wzajem przy ulicy Wiejskiej 
Przez nią uświadamiają się potrze 
by į zjawiska chwili, przez nią pr-y 
chodzą do głosu żądania i krzywdy 
ludzkie, Pisarz, któryby wciąż nie 
przykładał úcha do ziemi, aby wy 
czuwać jej tajemne drżenie, aby 
nadsłuchiwać tententu przyszłości, 
zle spełniałby swoje zadanie, I nie 
powinien w żadnym wypadku li- 
czyć się z głosami oburzefńi — choć 
by skadinad szanowneni — nawet 
kiedy chodzi o t. zw. moralność, o 
t zw” porządek społeczny. Patrz- 
my na historję instytućyj í wierzeń 
ludzkich. Trzebaby chyba być śle- 
pym lub kłamcą, aby nie uznać, że 
porządek społeczny, że „moral. 
ność” — to coś, co zmienia się Ł 
musi zmieniać ciągle, coś, co prze 
chodzi ciągłą ewolucję, Dzisiejszy 
bunt jest jutrzejszem prawem, dzi- 
siejsze bluźnierstwo jutrzejszym 
komunałem. W imię porządku spo 
łecznego palono na stosie Ik, | 
których dziś wysyła się jako med. | 
ja na kongresy metapsychiczne. 
Mordowano się w imię Boga © 
‚wierzenia, które dziś zgodnie ży- 
ją obok siebie, Był czas gdy tor- 
turowano obwinionych, aby wydo 
być z nich zeznania, Był czas gdy 
trzymano obłąkanych w lochu i w 
kajdanach, Był czas więzienia za 
długi, kiedy niewypłacalnego dłuż 
nika żywiono do śmierci i trzyma- 
no na koszt państwa. Wszystko to 
I wiele innych równie pięknych 
rzeczy było porządkiem społecz- 
nym, ktokolwiek przeciw nim dzia 


Fred Wealth | 


| 


Sto tysiecy 


W knajpie „Pod LARA 


Ptakiem'* wesoło było i śwarno. | 

Kelnerki w białych  fartusz- 
kach roznosiły z zapałem filiżanki 
'z gorący „buljonem”, tak moc- 
nym, że po dwóch porcjach plątał 
się język, a nogi odmawiały po- | 
słuszeństwa. j 
Za brudnym bufetem krzątał | 
się kulawy bar-keeper. Ochryp-| 
fym głosem wydawał rozkazy swo! 
im pomocnicom, obserwując przy- 
łem bacznie gości, czy niema 
wśród nich przypadkiem ajentów 
prohibicji, 

Powietrze pełne było dymu. 
Połowa obecnych na sali męż- 
czyzn zdjęła marynarki, uśmiecha 
jąc się głupkowato do jaskrawo u- 
malowanych kelnerek, zachęcają- 
cych do wypicia jeszcze jednej fi- 
liżanki „buljonu* lub „herbaty“, 


Pod oknem siedział unieszkod 
liwiony ajent z dziesiątą z kolei fij 
lżanką „herbaty”, usiłując bezsku 
fecznie przekrzyczeć gramofon, | 
ćrający popularną piosenkę: „l 
love you!” 

W pokoiku przyległym do głó 
wnej sali — siedziało towarzystwo | 
złożone z dwóch chudych męż- 
czyzn i jednej tęgiej kobiety. 

Joe Black poprawił nerwowo 
binokle, grzmotnął pięścią w stół 
i krzyknął: a i 

„Goddam, jesteśmy spłókani!* 

„Wiemy o tem — odparła Edy 
ta Bunsby, — Nie potrzebujesz 
uam wcale tego przypominać. Le 
piejbyś podał jakiś plan, jak zaro- 


że wiele z dzisiejszych „porząd- | jeżeli zdarza się mieć kiedy wy- 
ków“ nie będzie się przedstawia- | rzut sumenia, to że zanadto by- 
ło naszym wnukom tak samo jak | wam z nim pogodzony... 
tamte dziwolągi; że nie będą się lí- A jakiej broni wolno pisarzow? 
towali nad nami? Powiada Goethe] używać w tej walce? Takiej, jaką 
„Fauście": Es erben sich Gesetz mu jego temperament, jego rodzaj 
und Rechte wie eine ew'ge Kranś- | talentu wskazuje. Kiedyś półżar- 
heit fort! tem złożyłem moje credo, cdopo- 
Ciągła wojna z przeżytkami: wiadając na jakiś atak hipokryzji: 
wczorajszych pojęć, wczorajszych / „Iśrać z najbardziej uświeconemi 
potrzeb, wczorajszych obyczajów, | pojęciami, z anjbardziej czcigodne 
to najważniejsze pozycje wałki o'mi uczuciami, próbować ich siły i 
szczęście ludzkości, W tej walce | szczerości, rozkładać je odczynni- 
pisarze zawsze szłi na czele, oni kiem śmiechu,prowokować obłud 
są przyrodzonym instrumentem | ne oburzenia, demaskujące dysku 
wyczuwania jutra, wyczuwania  sję, wpuszczać powietrze, ośmie- 
okrucieństwa czy komizmu ken- lać do myślenia, iżby, pośród wa- 
fliktów między upartem i tepem | lacych się bałwanów, zostało to co 
wczoraj a domagającem się życia; naprawdę jest szanowne, — ote 


piękniejszym tytułem pisarza cej Pisas sił moich“. 


KRYTYK MOLIERA, 


Powiernicą i doradczynią Molie- 


| 
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LITERATURA—SEJM NARODU) Wielcy ludzie w anegdocie 


dzie fabrycznej w Jandrain, odczyt 
o szkodliwości alkoholizmu. Usiło- 
wał przekonać słuchaczy i dowieść 


na (Jan Babtysta Pockelin ur. W**FE 1 f 
1670), była jego starą służącą. opu |szłacz pociąg $ alkoholu jest 
lier odczytywał jej wszystkie popu- cznie wywoiywany, że jest to 
żę x y Fiy potrzeba, którą śalowiek sam 
į; |stworzył. 
(jeśli jednak słuchała 2 powagą,| — Postawcie — mówi Vander- 


| skreślał cale sceny. Kierowana ro- |velde — osła między wiadrem wo- 
dzajem cudownego instynktu i dy, a wiadrem alkoholu. Dokad się 


chłopskim rozumem, dawała nie- skieruje? 
jednokrotnie cenne wskazówki — kiero OS: 
swojemi uwagami. W ten sposób je sę napewno do wia- 


stara Laforet wyrobiła się na 
prawdziwą znawczynię. Pewnego 
ldnia wielki dramaturg, chcąc wy- 
|stawić ją na próbę, odczytywał jej 
|rzeczy Brecourta, Nie zdo dedni 
Kerei jej bystrości. Jeszcze nie 
skończył pierwszej sceny, kiedy ta, 
ze szczerym i pełnym nagany to- 
nem wykrzyknęła: 


dra z wodą 
audytorjum. 
A dlaczego. 
— No, bo jest osłem! 


|! — pada odpowiedź z 


NEWTON A KOBIETY, 


Newton nie znosił kobiet... praw- 
dopodobnie dlatego, jak mówiono, 


} — Ocho, panie — chcesz się za- |że ich sam nie mógł „odkryć”. Ra- 


bawić na mój koszt, 


ale to nie'7u pewnego, czarująca lady wdała 


| przystoi panu! Może kogo innego, |Się z nim w rozmowę, aby go so- 


| ale nie mnie wywieźć panu w pole! 


CENA DZIEŁA, 


s 


bie zjednać. Newton, patrząc na 
nią ukosem, opowiadał o właści- 
wościach promieni. To był jego je- 
dyny temat „flirtu”. Błękitne oczy, 


Nim Wolter wydał swoją „Hen-|złote włosy, świeże różane lica. 


ku uczonych, mówiąc im: 


— Odrzucam za drzwi moją mi- 
łość własną, jako autor į proszę nie 


TETEE EES TEET T PERI POWOIĘ I MACAZ O, DIE | | względy, ale o surowy sąd dla 


Ogród Zoologiczny w białej szacie 


Wilki, nierażone tęgim mrozem, zażywają codziennie spaceru lub 
przyiemnej drzemki na śniegu w obrębie obszernej klatki, 
Prawdopodobnie lepiej czuły by sią w dzikiej kniei, gdzie często do- 
skwiera głód, ale niema krat, ani klatki 


zieła. 


Kiedy jednak znawca i badacz 
języka znalazł w niem bardzo wie- 


i s F z iade" dał į i sądowi I: 
dziś. I można powiedzieć, że naj-| zadanie, które chciałbym spełniać radę poddał ją krytyce i sądowi | klasyczny nosek, wytworna suknia, 


kwiat — wszystko dawało mu te- 
mat do wykładu o promieniach. 
Zniecierpliwiona dama wreszcie 
odezwała się: 


= Pan sam, zdaje się, z promie 
niem spadł z księżyca. 


Nie znosząc kobiet, wprost wstręt 


le usterek, gwałtowny autor po-| miał do dziewcząt. a o małżeństwie 
chwycił manuskrypt i wrzucił goj mówił z odrazą. Opowiadano, jak 


w piec ze słowami: 


— Na nic innego się nie zda, jak 
na spalenie. 


podskoczył i jeszcze na czas wy- 
ratował „Henriadę” z płomieni. 


— Nie myśl pan — rzekł do au- 
tora — że jego dzieło ma większą 
wartość, jak sam bohater, któregoś 
tak wspaniale uwiecznił. Przy 


Obecny tam prezydent Hainaultj* zapytała: 


go pewna złośliwa, dowcipna miss 
zdołała doprowadzić do wścieklo- 
ści. Niespodziewanie, niby przy- 


padkiem, usiadła mu na kolanach 
14 


— Czemu to dziewczęta wycho- 
dzą za mąż? 


4 
Wielki człowiek, pozbywszy się 


uroczego ciężaru. wstał į drapat 
się za uchem. Miss powtarza py 


wszystkich jego błędach, był on tanie. 


przecież wielkim królem i najlep- 


— Dziewczęta wychodzą za mąż, 


szym człowiekiem. Później nieco aby produkować małych astrono- 


pisał on do Woltera: 


mów — odpowiedział ostro, na to 


— Przypomnij pan sobie, że u-| zmieszana psotnica, drwiąco spoji- 


ratowanie jego 
mię parę koronkowych mansze- 
tów. 


dzieła, kosztowało | rzała na Newtona i rzekła: 


— Dziewczęta wychodzą za maż, 
aby starych, zśorzkniałych kawa- 
lerów było mniej na świecie. 


Jak obecny przy tem Hume opo- 


Emil Vandervelde, leader socjali- | wiada, Newton aż płakał z wściek- 
stów belgijskich, wygłosił w osa- | tości. 


SE" ZKE A ZOE W DA 1 KORZE ZCY TWP WRA Y O TV KTORE ZY ZI Z TA 


rt zby dolarów? Jak myślisz, dolarów będziecie mężem i żoną. 
114 1 
Bill O'Hara podrapał się w pie Business is business! Możemy za- 
gowatą łysinę, dopił fleśmatycz. robić 100.000 dolarów!" 
zk swoją filiżankę i wyseplenił: | 
„Ja nie mogę się uskarżać! Zara- 
biam dekle dd wam wiadomo, | Pękaty, gładko „wygolony Mr, 
udało. się dostać posadę portjera Dawid Goldmaker junior — jechał 
w musichallu, wktórym tańczy 37m do biura i słuchał w czat 
moja córka, Mam wprawdzie tyl. S$ lazay raportu swego, sekreta- 
ko osiem dolarów na tydzień, a "73: ŻUąc gumę i ziewając naprze 
Mary pięć — mimo wszystko jed. 7137: 
nak nieźle nam się wiedzie. Mary | 
— tu mruśnął w stronę zamyślone hulance i ospałym głosem przery- 
go Joe — ma główkę na karku! wał co chwilę sprawozdanie swe- 
Oneśdaj była na kolacji z młodym | go urzędnika, mówiąc: 
mr. Goldmaker — export i import| „Ma pan rację, Mr, Greenson! 


t4 
g 


Był nieco zmęczony po nocnej 


świń — i przyniosła czterdzieści | Blondynki, chciałem powiedzieć 
papierków za towarzystwo. Widzi | świnie — znajdą obecnie zbyt w 
cie zatem... Kansas, Tak, Mr. Greenson, pan 


Nie dokończył, bo Black zatkał 
mu usta ręką, krzycząc natchnio- Gdy auto po paru minutach 
nym głosem: „Mam plan, mam | stanęło przed H. Goldmaker & Co 
plan! Exporting and Importing House 


ma rację!“ 


„Nareszcie — rzekła Edyta — |Ltd., przystąpiła do wysiadające- 
Cóż wymyśliłeś, skołtuniały praw-| go Mr. Dawida barczysta kobieta, 
niku?“ krzycząc: 


Joe puścił Billa, poprawił kra | „Niegodziwcze! Shańbiłeś mo- 
watkę, zapiął poplamioną mary-!ją córkę! 
narkę i rzekł z namaszczeniem: „Nie znam pani ani jej córki — 

„Musicie się pobrać!“ odparł grzecznie Mr. Goldmaker— 

„Zwarjowałeś? Ja, — z tym | podczas gdy jego sekretarz usiło- 
wałkoniem? — wykrztusiła Edy- | W% odciągnąć otyłą damę. 
ta, „Jakto — zawyła — Nie znasz 
mojej słodkiej złotowłosej Mary? 
Nie znasz Mary O'Hara, nie jad- 
łeś z nią wczoraj kolacji i nie u- 
wWiodłeś jej? Może biedne niewinne 
dziecko! Och, ty łotrze!* — 
tem miejscu rozszlochała się i u- 
czepiła się kurczowo palta Mr. 
Goldmakera, osuwając się przy- 
tem na ziemię, 


„Ja — z tą beczką łoju?" — za 
wył Joe, zamierzając się filiżanką 
na Blacka. 


„Stop! Uspokoić się, — prze- 
mówił z patosem Joe. — „Wziąć 
ślub łatwo, jeszcze łatwiej roz- 
wieść się! Zresztą nic was to nie 
będzie kosztować. Ponoszę wszel- 


kie koszta! Wytłomaczę wam Nie odejdę stąd — wyła — do 
wszystko później, Time is monevy.| póki mi nie przyrzekniesz, że na- | 
5 ~ z S z A> 

Na 127 Avenue — mieszka mój, prawisz krzywdę wyrządzoną me- 


znajomy Referend Higgins. Za pięć mu dziecku!“ 


| wisko, nie 


Mr, Goldmaker stał bezradny | Goldmaker z osłupieniem kartę, 


przyjemna. 


| Znacie mnie, że nie lubię żartów. Sytuacja stawała się djablo nie-| 


którą mu wręczył służący. 
„Joe Black — adwokat? Cze- 


T.13 F : |] + z_a _ : 
Usiłował wprawdzie z pomocą! goż on właściwie chce odemnie? 
sekretarza uwolnić się od pani! Prosić!" 


O'Hara, co mu się. jednak dzięk: 
jej nadmiernej tuszy, nie udało. 

| Grupa zaciekawionych gapiów 
|obserwowała to niezwykłe wido- 


-cy exportu świń. 

+. Leżąc na ziemi odpięła Edyta 
"O'Hara bluzkę, obnażyła olbrzy- 
mie — podobne do wodnistych 


| harbuzów — piersi, krzycząc pis- 


kliwym głosem: 

„Zabij mnie, zbrodniarzu, 
| przeżyję tej hańby!” 
| W międzyczasie udało się sek- 

retarzowi przywołać policjanta. 

Opasły irlandczyk nadbiegł za 
dyszany, zorjentował się jednak 
bystro w sytuacji i rzekł szepiem 
do Mr, Dawida: 

„Flisteryczka, Mr. Goldmaker. 
Niech pan obieca czego żąda, ina 
czej nie pozbędziemy się jej!" 

„A więc — odezwał się osin- 
piały miljoner — przyrzekam na- 
prawić krzywdę, wyrządzoną Ma- 

fry! Ożenie się z nią!" 

l „Zięciu kochany! — krzyknęła 
| Mrs. O'Hara, podnosząc się z zie. 
mi i usiłując ucałować przyszłego 
syna. 

„Tak, tak, pani ma rację — po 
|wtórzył parokrotnie Mr. Goldm= 
| ker — ale teraz nie mam czasu, 
| czeka mnie pilna praca", 
| „Nie zapomnij adresu, synu, 
| Gross-street 13 — netas ura 
Fdan Edyta za unikającym w 
| biurze Mr. Dawidem. 


nie 


ES 
| tk 


Po paru dniach oglądał młody 


szczędząc docinków | 
: pod adresem pękatego spadkobier 


| 


Do pokoju wszedł chudy meż. 
czyzna w binoklach z teczką w 
ręku. | 

„Mr. Goldmaker! Jestem za. 
stępcą rodziny O'Hara. Niedawno 
uwiodłeś pan pannę Mary, przy- 
rzekłeś następnie jej matce poślu 
bić ją i nie myślisz dotrzymać swe 
go przyrzeczenia. Przyszedłem 
przypomnieć panu o jego obowiąz 
kach, inaczej będziemy musie! u. 
dać się na drogę sądową!" 

„Nie znam pana! — sapnał Mr. 
Dawid. — Mr. Greenson, proszę 
wyprowadzić tego pana!" 

„Nie radzę panu procesować 
się, Mr, Goldmaker! —- rzekł dJ- 
brodusznie Joe — Przedewszyst- 
kiem skandal — a potem sędzia 
Miller jest demokratą, pan nato. 
miast republikaninem". 

„Mr, Black ma rację! — wtrą- 
cif się Greenson? Nieprzyjemna 
historja! 

A możeby sprawę załatwić u- 
godowo?"“ 

„Czynię to na własną ręke — 
odparł Joe z powagą — i sądzę 
Że mi się pan za to odwdzięczył 
Żądam 150,000 dolarów!" 

„Za dużo — rzekł Greenson.— 
Sto i dziesięć dla pana! Z tego 
pięć dla mnie" — szepnął do Blac 
ka, który zgodził się na to skinie- 
niem głowy. 

„A więc?" Mr. Goidmaker spoj 
rzał bezradnie na swego sekreta- 
rza, który wypisywał czek, west- 
chnął głęboko i... podpisał. 

„Good bye, Mr, Goldmaker — 
zawołał Joe, wyciągając rękę. — 

„Good bye!" 


Tłom Z, W. 
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Rocketellerowie podróżują po 


gipcie 


Sławna w historji łódź Kleopatry była drobnostita wobec yachtu 


Kair, koniec stycznia. 


Przed terasą hotelu Semiramis 
soi mężczyzna, lat około czter- 
dzieści o amerykańskiej twarzy z 
przymieszką jakby tatarskiej krwi 


Stoi, bo reporterzy pragną zro- 
bić zdjęcie na wolnem powietrzu. 


Trochę zimno na tem ostrem 
powietrzu, zbliża się bowiem wie 
czór, a tym razem zima w Kairze 
wcale nie jest tak ciepłą, jak przed 
tem marzyłem, 4 


Ale u stóp moich -rozpościera 
się Nil. A na drugim brzegu ogro- 
dy palm, W pierwszej oddali wi- 
dać sylwety trzech piramid, Przed 
samym hotelem lśni się śnieźno- 


biały okręt z błyszczącemi czę- 
ściami z miedzi. 
Piękny sokół z szeroko roz- 


przestawionemi skrzydłami okrą-! 


ża rzekę, 


John D. Rockefeller młodszy, 
wielki zaprawdę Farao, wstępuje 
na brzeg terasy, to wszystko jemu 
podlega. 

Opowiada reporterom. A więc 
reporterzy muszą się zjawić, by 
wiedzieć, dlaczegogi jak po Egip- 
cie podróżować zamierza, Staro- 
żytności oglądać. Hułać bez prog 
ramu. Nil tu, Nil tam, We wlas- 
nym jachcie; tak jest. 


„Nie”, mówi ostrym tonem do 
i:dnego pana z fezem na głewie, 
„nie, ja nie mam zamiaru podaro- 
wać rządow i esipskiemu  10-ctu 
Mmikonów dolarów na budowę no- 
wego muzeum!” 


(Egipski reporter bełkocze coś 
niezrozumiale, widocznie była © 
tem mowa. Milczy. Odchodzi. Nie- 
ma go). „Tak”, mówi do przedsta- 
wiciela francuskiej prasy, „syna 
mojego zabrałem z sobą. Tak, 14 
lat. Jego wychowawca towarzyszy 
mu. Wielki archeolog, profesor 
Bredstead jest naszym gościem na 
jachcie, on synowi i mnie pokaże 
i objaśni stare pomniki”. „Jestem 
bowiem zdania”, mówi John D. 
Rockefeller w dalszym ciągu i spo 
ląda na piramidy, „że podróże 


będą dla syna najlepszym środ- 
kiem wychowawczym. Podróż, 


gentlemen, oto droga do pokory. 


Wstępuje na brzeg i spogląda 
ponad rzekę. Za piramidami właś 
nie zachodzi słońce, w takiej chwi 
li nawet reporterzy milczą, 


Młodszy Rockefeller z obwisłe 
mi wargami, myśli zapewne o tem, 
aby reporterzy raz odeszli, a mo- 
że myśli o swoim starym papie, 
który jak co roku teraz jest na 
Florydzie, tam gra, a kieszeń ma 
wypełnioną nowiusieńkiemi mone 
tami niklowemi, które zwykle w 
lewo i prawo rozdziela. Stary pa- 
pa, do którego należy nafta świa- 
ła i co tam jeszcze! Najmłodszy, 
długonogi, 14-letni, którego w po- 
korze wychowują, odziedziczy raz 
to wszystko... 


cie widzieć także wielki most na 


Nilu, Kasz el Nil i koszary z an- mróz, 


| kamy o czarnych zaślonach na twa ` „Indjana”, którym Nil objedzie 
|rzy i jakiegoś przekupnia z lepkie książę Reussu Henryk XXXHl 


| 


| 


| 


| 


amerykańskiego miljardera 


No tak, z pewnością tam na po 
kładzie pracuje służba, czarni Ber 
beryjczycy z Nubii pakują w że- 
lazaą szafę pyszne rzeczy z całego 
świata, do salonu wnosi się zapew 
ne najkosztowniejszy dywan Kho- 
rassau, wielki cud Wschodni, inna 


mi słodyczami i cały Wschód wraz wraz z swoimi gośćmi. 
z całym Zachodem, | Gdzieś między temi olrętami 
Pod mostem pelno parowców z musi się znajiować płynąca szko- 
krzywemi żaglami dla turystów ł ła pokory Rockefellera, a może to 
prywatne tam widać parowce, któ jest ten śnieżnobiały jacht tuż pod 
re wynajmuje się najbogatszym lu- |samym hotelem —- właśnie paro- cz służby w szkarłatnych sur- 
dziom świata. wiec ma wygląd Standard Oil Com dutach przetykanych złotem czy- 
Oto jest „Fostal”, którym pod! pany i wydaje się jakby miał po- fci srebro w jadalni, monter za- 
różować będą pa Górnym Egipcie | chłonąć pieniądze całej kuli ziem- kłada lampy i całą instalację, na 
Lord i Lady Fortewiot i parowiec | skiej, | odpowiednio przyrządzonym, cie- 


>ś4 
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Prezydent Rzplitej wyrusza na polowanie w otoczeniu swych gości, dyplomatów zagranicznych I 
szłonków rządu. 


SENDEREN POZWIE TY OPTY FETA PE 
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pan 


-Mróz o jakim się naszym dziadkom nie śniło 


Coś się popsuło w naszej aurze — Na wsi wszystko w porządku — 
Gzy grożą nam na wiosnę Wyigwy 

Polarny mróz, który w ciągu oz$naśle do... plus 8 stopni Celsju-$sób stanowczy. Okaże je dopiero 
statniego' tygodnia nawiedził całą Sza... wiosna. Według tego jednak co 
środkową Europę, nie oszczędził Czy nie dowodzi to, że w aurze twierdzą rolnicy, trzeba liczyć się 
również i Polski Bywały wpraw- naszej „coś” się popsuła? W każ- z tem, że szkody tebędą minimal- 
dzie u nas niejednokrotnie zimy dym razie dzie e się coś, o czem ne. 
ostre i mrozy dokuczliwe, takiej nie tylko filezofom, ale uczonym, Gorzej jednak wygląda sytuacja 
jednak Syberji, jak osatnio, naj- metęoroic$om dotychczas się nie jesli chodzi o jarzyny okopowe, a 
starsi nawet ludzie nie pamiętają. shila, m i 
i oe 


BET | > 
W starych zapiskach i roczni- | 4. r PAC zupełnie pomarzły. 
kach rodzinnych, obok wielu in-i Klęskę, da. SZCZĘSCIE Hamy JUż] Obronną również ręką wyszedł 
nych wypadków zasługujących na Poza sobą. Mróz bowiem pękł i'to bydłostan. W kilku jedynie wia- 
uwagę potomności, znajdują się sromołnie... W chwili, gdy pisze- skach pod Łodzią, zmarzły na 
my te słowa, rtęć w termometrze smierć krowy i cielęta. Są to je- 


również wspomnienia © straszl- my y A 3 wy 
wych mrozach, które nawiedziły idzie w górę... Plus 5 stopm Cel- dnak wypadki drobne i sporadycz- 
siusza — to temperatura — PprZYy- ne, 


Polskę pod koniec ośmnastego 5 A A z: Mo-| 

wieku. Trwały one jednak krótko =Bat trzeba. — me. Najera: z 

a najwyższe ich napięcie wynosiło Zna Żył... Ale będzie jeszcze t€- ku paszy, która również zmarzła, 

około... dwudziestu kilku stopni P! gdyż barometr sygnalizwie spadła znacznie wydajność krów. 

Celsjusza. dalszą odwilż. , (Mleka jest mało, wobec czego 
Łódź, która w ciągu tygodnia zmniejszony jest również dowóz 


Czy śniło się wówczas czcigod-, wiła się w kleszczach siarczystego jego do miasta. 


Z terasy hotelu można oczywiś | nym pradziadkom, że w dwa wieki mrozu, Łódź głodna i zbiedzona, | $ 
później zjawi się znowu siarczysty pozbawicna wszelkiego dowozu aj - > : 
który Łódź względnie War- przedewszystkiem węgla — ode-| Olbrzymie opady śnieżne po- 
dobni do Irkucka? Boć tehnęła nareszcie z ulgą. Węśla tworzyły się ' na terenie calego 


gielską „załogą, dziedziniec, na któ szawę upo 
rym para młodzików w  sporto- |przecież 43 stopnie zimna, w ROT- sat coraz więcej. 


wym stroju śra w piłkę nożną, wy 
tworny Rolls Royse paszy, który 
właśnie przez most przejeżdża, 
mnóstwo wesołych, małych osioł- 
ków i otwarty wóz zapchany Arab 


Puszkin a chłopi 
Nowe szczegóły z bio- 


grafji wielkiego pisarza | wiem przed kilku dniami, kiedy na rza == 


Puszkin a chłopi. W nakładzie |jopy się wiosny, spadł śni 


Szczegolewa p. t. „Puszkin a chło. wa... 


pi", opracowana na podstawie nie 
wydanych materjałów. 


} 


kraju kilkumetrowe zaspy. Ponie- 
waż mróz pękł i przyszła odwilż 
-— zachodzi obawa, aby zmiana 
temperatury nie powodowała no- 


w mieszkaniach 
malnych warunkach wykazać mo- coraz cieplej, a grunt, że ludzie 
że termometr tylko w okolicach nabrali otuchy. Będzie lepiej... 


podbiegunowych... White, : > Ke 
Rzeczywistcść zadała jednak ** wa” katastrofy, a mianowicie po- 
kłam teoretycznym złudzeniom, a EFES Y = « m jose zi, 
o' słychać ma wsi, mroz, Wszelkie obawy pod tym wzglę- 


wiek radja i elektryczności do- 
wiódł, że nie wyczerpał jeszcze za- 
pasu swych niespodzianek i „cu- 
dów" i że potrafi wywrócić świat 
do góry nogami... 

Mała tego próbkę mieliśmy bo- 


szczęście nie wyrządził wielkich 


dem są jednak, na szczęście, płon- 
szkód. Zasiewy pokryte grubą & ? 1P 


N EA ne, Powódź bowiem możliwa by- 
rarstw c Y» $ r J 

Sotal RSE jakieś szkody. ami Hbr i sA pikaa 
s AN R aiz dee ANEO tdania śniegów. Nie jest, więc 
to trudno o nich mówić dziś w SPO- gna wykluczona wiosną, kiedy od- 
qm | Wilż ma charakter stały a jedno- 
icześnie ruszają rzeki, które rwą 
ii łamią swe lodowe okowy. Gdyby 


Rivierze, krainie wiecznej zdawa-, 


| r] * 
| eg, a w Potrzebni wi | 
„Federacji* ukazała się książka | półncenej Norwegji zakwitły drze- krąży agi ed rę 
r F RT wK A sa H NCI wówczas nieunikniony bylby mię- 
| Podczas gdy u nas, w Nowym HM LG 234% u L Ni „dzy innemi wylew Warty. 
Stosunek | Targu 10 i 11 b. na. Zanoie waz ZL Z | Narazie jednak na raptowną od- 
najniższą temperaturę 47 stopni. z MALCJ wilż nie zanosi się, tak, że obawa 


Puszkina do- dziewczyny folwarcz 
nej Kałasznikowaj ISzcześolew ide 
alizuie 


to, jak wspomnieliśmy przed chwi- 


i free okołnack sk powodzi nie jest uzasadniona. 
a, w północnych osolicech sKan- 


Załaszyć się dO 
—Ww— 


dvnawii rtęć termometru skoczyla „Giośu Polskiego“, Li 


|zwłaszcza kartofle, które w wielu| mi 


Wskutek silnych mrozów i bra- 


|nistym pokładzie przygotowuje się 
| wygodne fotele, z których będzie 
można podziwiać wielkie widawis 
ko Nilu, palmy, bawoły wodne, fel 
lachów pracujących na brzegu. 


Czemże była sławna łódź Kie- 
opatry wobec jachtu rzeczywiste- 
go Rockefellera? 


Cóż ona, Kleopatra, wiedziała 
|o zbytku, cóż on, Cezar, wiedział 
o władzy? 


Amerykanin z mongolskiemi o- 
czami naciąśa swój popielaty na- 
„półsztywny pilśniowy kapelusz, 
prawdziwy Stetson, na swój moc 
ny kark. Potem rzuca mocny, zim 
ny wzrok na ten Nil i tę krainę, 
którąby on tak łatwo mógł kupić * 


Gdy jacht zawinie przed starą 
świątynię, albo zatrzyma się przed 
jakimś granitowym olbrzymem, ` 
przed sfinksami to niebardzo się 
chyba uda wychowawcy 14-letnie 
go Rockefellera, sławnemu arche- 
ologowi w obliczu  niezniszczal- 
nych pomników Egiptu, prasta- 
rych grobowców i cbelisków prze- 
konać wychowanka, by wszedł w 
siebie į uczył się pokory. 


Już przed tysiącami lat dobrze 
się wiodło możnym władcom. 


Kheops, aby go nigdy nie zapo 
msieć, kazał wybudować wysoką, 
piramidę, jednakże daleko nie tak 
wysoką jak Woolworth - Bullding 
a gdzież winda? (dopiero teraz za 
mierzają windę poprowadzić na 
szczyt piramidy), Tutankhamen, 
umierając, zabrał z sobą do grobu 
cały magazyn mebli, krzesła, łóż. 
ka, cały park wozów fjakżeby to 
było, gdy amerykański nabob 
kazał po śmierci zamurować wraz 
z swemi zwłokami wszystkie swo 
je auta!) i to egipski Rockefeller 
z początku piątej „dynastji kazał 
przynajmniej w swojej hali grobo. 
wej w Sakkara wymalować cały 
swój stan majątkowy; dobra, okre 
ty, bydło, niewolników, i jak się 
gęsi tuczy dla jego służby, i jak się 
je piecze i jak się dzierżawców 
ciągnie do kancelarji by winny 
czynsz uiścili — oni nie chcą, więc 
za włosy musi się ciągnąć tych bo! 
szewików. W oficynie siedzą pi- 
sarze sławnego Ti i piszą skrypty, 
których zrealizowania Ti domaga 
l się jeszcze w grobie. 


Młody Rockefeller zażąda za 
pewne od wychowawcy wyjaśnień 
co oznaczają owe niezrozumiałe 
hieroglify na ścianie między owe+ 
i obrazkami na ścianie. A wtedy 
| profesor wyjaśni: 


| „To są magiczne formułki z sta 
jroegipskiej księgi śmierci. Egipcja 
nie wierzyli bowiem, Mister Ro- 
| ckefeller, że gdy zmarły te właś- 
nie formułki wypowie odżyje 1 
| znów skorzysta ze wszystkich 
skarbów, usiądzie na swych meb- 
lach, wyruszy w świat na swych 
okrętach, będzie jadł tuczone śę- 
si, bił niewolników i ściąśnie czyn 
sze". 


j 


} 


„Teraz inaczej", wyjaśni uczo- 
ny w dalszym ciągu, „znamy stare 
|formuiki, ale wiemy, że one już 
inie działają, gdy się do grobu scho 
dzi". 


$ 


Pod piramidami zachodzi słoń- 
ce, powietrze staje się całkiem bie 
lutkie i gęste, przenikają je złote i 
czerwońe tony. 


Reporterzy, od których John D. 
Rockefeller się zwolnił, jeszcze 
chwilę stoją na terasie i porówny- 
wują swoje notatki. „Jak to po- 
wiedział? Podróże działają wycho 
wawczo?* Zastępca arabskieśo 
pisma opiera się o okno wystawo 
| we syngaleryjskieśo jubilera. przez 
|które błyszczy tak wielka gwiaz- 
(da szafirowa, że tylko pani Rocke 
feller może sobie ją kupić. 


U 
I 


| Wpisuje do swojego notatnika; 
Młodego Rockefellera wychowuje 
jsię w uczuciu pokory, 


A, Hóliriegel 
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S anse zamążpójścia 
kobiety 


17,11. — „GŁOS POLSKI" — 


1929 


Szalony Karnawał w Rolonii 


M lepiej jest w Korei |Ludno:ć przyyotowu e się przez bardzo długi czas 


Oczywiście tam, gdzie liczba|.. 
kobiet jest stosunkowo mniejsza 
niż liczba mężczyzn, co odpowia- 
da znanej zasadzie ekonomicznej,| Co roku uważają sobie za obo- 
że im większa podaż, tem mniejszy wiązek przebywający zimą na 
popyt i odwrotnie. Otóż nie we jąsnym Brzegu przysyłać kore- 
wszystkich państwach istnieje je-|spondencje z opisem karnawału 
dnakowy stosunek liczby kobiet i nicejskiego, nigdy jednak, a ile 
mężczyzn, gdyż w jednych jest mnie pamięć nie zawodzi, nie opi- 
więcej kobiet, w drugich znowu sywał nikt w prasie zagranicznej 
więcej mężczyzn. Najwieksze Szan- szału, jaki ogarnia podczas Ostat- 
sę zamążpąścia posiadają Kore- kgw niektóre miasta nadreńskie, w 
anki, gdyż na tysiąc kobiet prZy-|pięrwszym rzędzie Kolonię. 
pada tam aż 1,420 meżczyzn, czyli, | więc losy zagnały mnie zimy obec- 
że na tysiąc mężczyzn żonatych nej do tego miasta, chciałbym po- 
przypada 420 mężczyzn zgóry ska-' dzielić się wrażeniami ze sposobu, 
zanych na starokawalerstwo. w jaki mieszkańcy Kolonii czcz 
Chirach na 1,000 kcbiet wypada koniec karnawału. Przygotowani 
1,250 mężczyzn, w, innych kra'a-h jo tych uroczy 
azjatyckich również istnieje znacz-! zaraz już z początkiem Nowego 


Kolonja, 15 lutego. 


liczbą kobiet. Słowem nie tak ście, ale i w całej bliższej i dalszej 
znowu łatwo znaleźć sobie żonę. | okolicy Nadreńskiej. 

w Azji. Zupełnie odwrotny sto- 
sunek panuje w Europie: tu jest 
wiecej kobiet niż mężczyzn i dla-, 
tego szanse zamążpójścia dla ko-' 3 bi 3 A 
biet są bez porównania mniejsze. i s środę są już w Nadrenji za- 
Na'gorzej sprawa przedsiawia się 9ytsiem historycznym, Tako Mah 
w Anglii. gdzie na 1,000. kobiet chodzone uroczystości w Kolonii 
od roku 1180-go i powtarzane co- 
„rocznie, z przerwami tylko od 
czasu do czasu w razie wojen, za- 
mieszek, czy większych rewolucyj. 
W tym roku, jakgdyby dla wyna- 


Trzy ostatnie dni Zapustne aż 
do środy Popielcowej, podobnie 
jak u nas, do 12-ej godziny z wtor- 


jest 935 mężczyzn, we Francji we 
"Włoszech i w Niemczech 


Nad książRą 


(al) Hugo Salus: Haria Boża. 


ła Boża”. 7 |sala publiczna w mieście, 

Salus w poezji swej chętnie | 
sięgał do osobistych przeżyć. 

I tu widzimy, jak w tylu innych 
wierszach, jak tło starą Pragę, 
dla której od podobnie jak Mey- 
mok i Maks Brod ma tyle senty 
mentu. a, - 

Wśród wrzawy i krzyku wiel- 
kiego miasta nie czuje się tak 
dobrze jak na cichych placach, 
wśród ciszy słyszy on dźwięki! 
harfy bożej, której poeta wtóruje 
na swej lutni, 


Dwa osobiste tony dźwięczą w 
ostatnim tonie-poezji Salusa: skar 
gi z powodu śmierci żony, którą 
on ponad życie kochał i cichą re 
zyśnację, jakby przecucie bliskiej 
śmierci. 


PaE 
Potrzebnì 


starsi ludzie! 
i chłopcy 


AA A 


Gdy 


li 

|grodzenia sobie koniecznej wstrze-. 

Dopieroco zmarły praski po- mięźliwości podczas lat wojny i o-' 

eta Hugo Salus tuż przed śmier- kupacji. bawiono się w Kolonji. 

cią wydał tom poezji p. t. „Har- świetnie į szumnie. Każda większa jak w tym roku w ostatnim tygo-|' 
- każde 


pomieszczenie dostępne do urzą- 
dzenia tak zwanej „Tanzdiele', 
wyna,ęte na kilka tygodni naprzód, 
zapełniły się w ciągu szczęśliwych 
tych trzech dni dziesiątkami ty- 
sięcy wzasołych masek, bowiem 
wszystkich uczestników balów 
publicznych obowiązują tu pod- 
czas Karnawału- stroje maskarado- 
we. Szał karnawałowy panuje tak 
wszechwładnie, że podporządko- 
wać muszą się jego władzy wszy- 
scy i wszystko — zegary i prze- 


|pisy policyjne. Hotele, restauracje, 


; kawiarnie, kabarety pozostają o0- 
ą! 
a! 
stości czynione są! 


twarte całą noc. Ustają na te trzy 
dni wszelkie zobowiązania  pry- 
watne czy urzędowe, nikt żądać 


: ` A l SY | nawet nie śmie sporządzenia żad- 
na przewaga liczby mężczyzn nad Roku; ; to nietylko w samem mie-; 
i 


neśo papieru kancelaryjnego, za- 
łatwienia jakiejś czynności, Banki 
pozamykane są na mur od ponie- 
działku o godzinie 11-ej zrana; nie 
wychodzą gazety; biura urzędowe 
świecące zresztą pustkami, otwar- 
te są w ciągu paru godzin jedynie 


ob-|w poniedziałek į wtorek, a nawet 


po części į w środę — może z po- 
wodu skutków zabawy. 
Wszystkie klasy ludności o- 
szczędzają w ciągu całego roku, 
aby mieć jaknajwięcej pieniędzy 
na godne obchodzenie karnawału. 
Na wiele tygodni przędtem miej- 
skie kasy zastawowe tak są nalło- 
czone,że już w ostatnich dniach, 


dniu przed karnawałem, muszą 


zasili cały kraj w energię elektry- 


W Irlandji, kaju bohaterskich 
czną. Elektrownia ta będzie osta- 


powstań i walk o wolność, wykoń- 
czona zostanie w na, bliższym cza- 
która 


do roznoszenia gazet. 


Zgłaszać się do administracii 
się w decydujący sposób do zelek- 


„Głosu Polskiego”, Piotr«wska 106 sie wspaniała elektrownia, 


ANDRZEJ FLISSEAU, 


Fabrykani Citroen wytajął sobie... poetę 
A jednak istnieją jeszcze mecenasi Muz 


Ciągłe skargi, że niema już dziś: _ Paryskiemu królowi automobi- 
mecenasów, będę wnet należały lów bynajmniej o to nie chodzi, 
do przeszłości, ' |by poeta ten układał ogłoszenia, 

Dzisiejszęmi mecenasami są czy plakaty, ale jedynie o to, by 
wielcy przemysłowcy, którzy so-, się poświęcał poezji.. l 
bie na to „pozwolić mogą”... Może tworzyć co chce i jak 

Dotychczas kupowali obrazy, | chce: ody na cześć swojego me- 
rzeźby, słowem rzeczy, z których cenasa, w których ani słowa o 
sami coś mieli. |aatych nikt nie Wyczytai subtel- 

i i jeszcze Fsterha i, | 14 Hrykę, utwory epic ie — cze- 
Aa kok Ase aAA obda! |$0 tylko serce poety łąknie, czego 
rzali dożywotniemi rentami, aby tylko pragnie. 
ci artyści w zupełnym spokcju i 
niezależności mogli pracować. 

Ale może się i tego nauczą. 

Citroën zrobił początek. ; 

Pan Citroën zaangażował, że! Fan Pierre Bost, literat, któ-. 
tak powiem, do swojego prywat- ry pisze w „Nouvelles Litterai- 
nego użytku poetę, podkreślić res" zauważa, że taki Citroën to 
trzeba: poetę, bo jego dotychcza- typ „bardów przyszłości", 
sówe próby poetyckie mogły up- Ze swe jstrony widzę tu — pi 
rawnić do wielkich nadziei. | sze odrodzenie protektorów po- 


| 


| 


Po raz pierwszy widzimy po- 
etę, któreśo bogaty przemysło- 
wiec utrzymuje jak piękną tancer 
kę 


Poecie temu wyznaczył wys- ezji, mecenasów, a to tylko z ra- 
ką pensję miesięczną. 


idością podnieść trzeba. Możni te- 


go świata, którzy są dziś w stanie 


utrzymywać poetów, to już nie 
książęta, tylko wielcy przemys- 
łowcy, którzy dzięki Bogu naresz- 
cie zaczynają to zrozumieć,..* 
Muszę zaprotestować przeciw 
takiemu odrodzeniu mecenasostwa 


sztuki, za jakiem pan Pierre Bost 


tak bardzo tęskni. 

Widać, że ja pisarzy nie znam, 
zarzuci mi zapewne p. Bost. 

„To pan nie wie”, powie, „że 
w dawnych czasach protegowali 
żywili i utrzymywali poetów ksią- 
zeta, hrabowie, rycerze i koko- 
ty?" 

Wiem o tem bardzo dobrze i 
uważam ów protektorat za urzą- 
dzenie, z powodu którego ani jed 
nej łezki nie uronię. 

Gdy otwieram książkę np, kla 
syka — a zdarza mi się to cza- 
sem — przechodzę do porządku 
dziennego nad owemi dedykacja- 
mi tak pustemi i napuszonemi, za 
pomocą których twórca sięgał po 
prawo do pensji. 

Te czołobitne hołdy które ©- 
płacono workiem złota, psują mi 
zawsze radość z treści swej książ 
ki, choć sobie zdaję sprawę, że 
wówczas zwyczai ten był uzasad. 


to tego prawdziwego św ata wesela i radości 


być zamykane, nie mieszczą bo- 
wiem zasiawianych fantów. Bie- 
dniejsza ludność zastawia pościel 
nawet, byle zyskać pieniądze na 
zabawę karnawalową. Momentem 
kulminacyjnym uroczystości jest 
„Rosenmontagszug' — pochód po- 
niedziałkowy, w którym uczestni- 
czyło wczoraj około jedna czwarta 


miljona ludzi! Ciąśgnął się pochód; 


ten na kilka kilometrów długości, 
wzięły w nim udział 34 orkiestry, 
przeważnie na koniach, i 22 wspa- 


niale udekorowane wozy symbo-' 
Koszty pochodu tego po-| mieckiego E. Tollera „Hinkeman' 


liczne. 
krywają specjalnie utworzone to- 
warzystwa karnawałowe, fundusze 
miejskie, oraz specjalne subskryp- 
cje prywatne. Najbardziej w tym 
roku podziwianym wozem alejo- 
rycznym był wóz symkolizujący 
„Rozbrojenie”, na którego szczy- 
cie widniała imponująca postać ko- 
bieca—Anioł Pokoju, zmiałujący z 
oblicza ziemi armaty, lndzie pod- 
wodne, krążowniki i żołnierzy w 
kaskach szturmowych oczy- 
wiście z papier mache, zaś przed- 
stawiciele Ligi narodów — żywi 
ludzie — raczyli olbrzymim 
(pudingiem pokoju . Duch karna- 
wału tak niepodziein'e panuje w 
Kolonji, że nic stanąć mu nie może 
na przeszkodzie, nawe: aki obo- 
wiązkowego utrzymywania przez 
miasto 50,000 bezrohotnych. 

M. K-r. 


się 


Naiwiększa elektrownia Irlandii 


Piękne położenie elektrowni, która stanie się źródłem energji i światła dla całego kraju. 


tryfikowania oioreymi 
lu 


ch połaci wa 
lecznego kraju. 


straca nasza 


tnim wyrazem techniki i przyczyni przedstawia fragment zabudowania! 


i Głos Polski, 


elecktrowni 


- 


Tatr i Muzyka 
TEATR MIEJSKI. 
„Pygmalion" 


z AL Węgierką i St. Jarkowską 

Licząc się z opinją publiczną 
która gorąco przyjęła Aleksandra 
Węgierkę, dyrekcji teatru udałc 
się przdłużyć pobyt tego znakom 
teśo artysty, który wystąpi w 
„Pygmalionie”" dziś o godz. 4 po 
południu, jutro o 7.50 wieczorem 
i we wtorek, 

Wszystkie przedstawienia po 
cenach popularnych. 

Równocześnie przystępuje A. 
Węgierko do wystawienia amery 
|kańskiej sztuki Larricka „Gorącz 
ka naity*, w której odtworzy ro- 
le" główną. 


„Hinkeman“, 
Potężny i głęboki dramat pre 
letarjacki, głośnego pisarza nie- 


z A, Sochą w roli tytułowej gra- 
ny będzie dziś wieczorem, we 
środę i w czwartek, 


BAJKA DLA DZIECI. 


W sobotę o godz. 4-ej popo- 
łudniu premjera nowej bajki dla 
dzieci pióra J. Warneckiego p. t. 
„Cudowny pierścień", 


TEATR KAMERALNY, 


„Murzyn Warszawski“ 
przed zejściem z afisza ukaże się 
dziś o. godz. 5 popołudniu po ce- 
nach zniżonych i we wtorek o g. 
9-ej wieczorem. 

Rekordowa” „Sekretarka Pans 
Prezesa“ z St. Jarkowską dana 
będzie raz jeszcze dziś o godz. 9 
wieczorem, 


„Maya“ 


grana będzie jeszcze 2 razy: w 
poniedziałek i we środę - wieczo- 


rem, poczem również schodzi a 
repertuaru, 
Premjera „Kokoty z towarzystwa”, 


W czwartek premjera salono- 
wej komedji angielskiego pisarza 
F. Lonsdale'a p. t. „Kokoty z to- 
warzystwa" 

Sztukę tę, będącą aktualną sa 
tyrą przeciwko stosunkom powo- 
jennym wśród towarzystwa reży. 
seruje M. Melina, który jednocze 
śnie odtworzy jedną z główniej. 
szych ról. 


„Carewicz* Zapolskiej na Przę- 
dzalnianej. 

Dziś, w niedzielę o godz. 5-ej 
po południu Teatr Miejski grać 
będzie w sali Koła Pracowników 
Zjednoczonych Zakładów Ścheib 
lera będzie w sali ęzźżóq 
lera i Grohmana, przy ul. Przę- 


dzalnianej 68 znakomitą sztukę 
Zapolskiej z życia dworu rosyj- 
skiego p. t. „Carewicz*, 

—> 


Czytajcie 


niony i niema co się dziś 
wać, 

Ale niech Bóg broni, by teraz 
te zwyczaje miały odżyć, choćby 
worek z dukatami miał zastąpić 
czek, a księcia pan Citroćn, 

Poeta, który należał do „służ- 
by domowej” księcia, gardził ko- 
legami, które swoje rymowane 
hołdy składał uszlachconemu ban 
kierowi. 

| Jeśliby się sen pana Bosta 
miał spełnić usłyszymy pewnego 
razu następujący dialog dwóch po 
etów: 

I 
ën, ale mnie Ford!" 

Wydaje mi się bardziej zasz- 
czytnem na chleb godnie i uczci- 
wie zarobić pisząc dla publiczno- 
ści, co uważam za jedyne prawdzi 
we zadanie poetów i pisarzy, 

Dzisiejszy mecenas bardzo zre- 
sztą oddalony jest od starożytne- 
go mecenasa. 


I 


| Stokroć milszem wydaje mi się 
być bodaj „publicznym pisarzem 
i za drobną kwotę wykaligrafo- 
wać kucharce listy miłosne niż w 
języku bogów ody pisać na cześć 
debrze odżywioneśo parwenjusza 


Let 


o to gnie- aby sam 


| „Fe co, pana utrzymuje Citro-. 


emu być dobrze odżywio- 
nym. 
Pisarz i poeta, jeśli ma poczu. 
cie swej wartości, nie myśli chy- 
ba o tem, by się sprzedawać 

| Poeci mogą być zmuszeni do 
wykonywania jakiegoś nieliterac. 
kiego zawodu, ale nie zadowolą 
się miejscem na rogu stołu u ja- 
kiegoś dorobkiewicza, aby potem 
ina deser przeczytać  strawny 
wiersz na cześć swego pana. 


| Twórcy o wybitnej odwadze 
mają zawody, które z literaturą i 
sztuką nie mają nic wspólnego, 
Mallarme'm podziwiam nie- 
tylko poetę ile nauczyciela języ- 
ka angielskiego, jeśli czasem mam 
zastrzeżenia co do Valery'eśo to 
uchylam czoła przed Valerym ja 
ko pracownikiem Agencji Telegra 
|ficznej Havasa. 
| A czy ja się panu Bostowi te- 
„raz podobam czy nie — pragnąf- 
| bym, by żebractwa zabronić w 
świętym gaju sztuki, tak jak wsze 
zie, 

Sztuka może chodzić za chle- 
bem, ale to nie śmie być chleb 
wyżebrany, chyba że sztuka prze- 
staje być sztuka . 


-+ chodzące transporty węgla nie na- 
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Ay, 


8 


400 wagonów wegla nadeszło do Łodzi 


Dziś przez cały dzień składy węglowe będą otwarte 


Sytuacja węglowa w Łodzi po-| bezrobotni, zamieszkali przy uli; 


prawiła się w ciągu dnia wczoraj-|cach, rozpoczynających swoją na- 


szego w tak znacznym stopniu, Ż 
głód węglowy w Łodzi uważać 
należy za zaspokojony. 

liość nadchodzących do Łodzi 
transportów węgla jest tak znacz- 
na, że stacja Łódź-fabryczna nie 
jest w stanie pomieścić wszystkich 
pociągów węglowych, wobec cze- 
go część ich znajduje się w Widze- 
wie oraz na odcinku Koluszki — 
Widzew. 

W miarę wyładowywania nad- 
chodzących transportów stacja 
przyjmuje dalsze. Ogółem w cią- 
gu ostatniej doby nadeszło prze- 
szło 400 wagonów węgla. 

W dniu dzisiejszym, pomimo 
dnia świątecznego, rozładowywa- 
nie transportów i wydawanie ad- 
resatom nie będzie przerwane. 

Węgiel nadeszły dotychczas o- 
raz transporty, które są już w dro 
dze, zaspokoją w zupełności po- 
trzeby przemysłu, instytucji uży- 
teczności publicznej į ludności, a 
fakt awizowania dalszych trans- 
portów dają rękojmię, że głód wę- 
glowy zostanie całkowicie zaspo- 
kojony, aynawet, że utworzone 20- 
staną pewne zapasy. 


Dziś odbywać się będzie 
sprzedaż węgla 


W dniu wczorajszym magistrat 
otrzymał dalszy transport węśla i 
kontynuował sprzedaż na dwuch 
placach przy ul. Węglowej. 

Dziś, pomimo niedzieli, odby- 
wać się będzie sprzedaż węśla na 
placach przy ul. Węglowej oraz na 


placu przy zbiegu ulic Skwerowej 
i Węglowej 


Składy te będą czynne od go- 
dziny 8-ej rano aż do załatwienia 
wszystkich zgłaszających się. 

Również i prywatne składy wę 
gla będą dziś przez cały dzień ot- 
warte. 


Węgiel dla przemysłu 


Pomimo, że sytuacja węglowa 
została opanowana, jednak nad- 


dają się dla przemysłu. Dotych- 
czas do Łodzi nadchodzi węgiel je- 
dynie grubszy, łub t. zw. „orzech”. 
Natomiast przemysł nasz do kot- 
łów potrzebuje miału. 

Jak się dowiadujemy z urzędu 
wojewódzkiego, delegat p. Rosicki, 
sygnalizował, iż zostały już wysła- 
ne dalsze transporty węgla w ilo- 
ści 6.500 tonn; ładunek ten zawiera 
jedynie węgiel grubszy i kostkę. P. 
Rosicki w specjalnym raporcie do- 
nosi, że zostało już załadowanych 
kilka specjalnych pociągów węgla- 
miału, przeznaczonego dla tutejsze 
go przemysłu. Nadejście powyż- 
szego transportu spodziewane jest 
w ciągu dnia dzisiejszego, lub ju- 
trzejszego. Zaznaczyć należy, że 
wskutek braku węgla umnierucho-, 
mionych zostało 51 mniejszych za- 
kładów przemysłowych. W ciągu 
dnia wczorajszego zaopatrzono 
w węgiel wszystkie fabryki, 

Na skutek zleceń p. wojewody 
fabryki, które nie posiadają dosta- 
tecznych zapasów węgla, otrzyma- 
ją go z najbliższych transportów, 
jakie nadejdą do Łodzi. 


(pał dla hezroholnych 


Wobec nadejścia dostatcznych 
transportów węgla magistrat przy- 
stępuje z dniem 18 b. m, do wyda- 
wania węgla na talony dla bezro- 
botnych, nie otrzymujących zasił- 
ków, według następującej kolejno- 


w poniedziałek, dnia 18 lutego: 


m 


J 


e|zwę od liter A BCDEF; 


we wtorek, dnia 19 lutego r. b.: 
bezrobotni, zamieszkali przy uli- 
cach na litery: GH I J K; 


w środę, dnia 20-go lutego r, bu: 
bezrobotni, zamieszkali przy uli- 
cach na litery: LÈ MN O; 

w czwartek, dnia 21 lutego r. b.: 
bezrobotni, zamieszkali przy uli- 
cach na litery: P R S; 

w piątek, dnia 22-go lutego r. b,: 
bezrobotni, zamieszkali przy uli- 
cach na litery: TUWZż Ż. 

Węgiel dla bezrobotnych wyda 


przy ulicy Węglowej 3 oraz na pla 
cu przy zbiegu ulic Fabrycznej i 
Przędzalnianej (bocznica zjednoczo 
inych zakładów Scheiblera i Groh- 
I mana). 


Wegiel dla bezrobotnych, otrzy 
mujących zasiłki a posiadających 


| 


Irodzinę, wydawany będzie od po-! 


niedziałku, dnia 25 b. m. 


Węgie! dla miast po- 
wialu łódzkiego 


Brak węgla dał się odczuć sze- ne fabryki, które zostaną wobec te- | 
wany będzie na placu miejskim regcwi miast w powiecie łódzkim, | go uruchomione. (w) 


w szczególności zaś Rudzie Pabla. Dowóz żywności 
nickiej i Łglerzowi. P ` ż : 
Wczoraj po blisko 10-dniowe 

Wskutek braku węgla w Ru- przerwie A moii hhi dewsza 
dzie Pabjanickiej stanęła fabryka produktów żywnościowych, spowo 
Majstra, zatrudniająca około 300 dowanej uporczywie trwającemi 
| robotników. w Zgierzu zaś fabryka | mrozami, o tadyang = WAR 

n si , mi przyb lo Łodzi pierwsz 

| „Bzura ) ga irideisinós ii a anoporky: Głów PRA 
robótoików; wych, dostarczanych wozami chł vp 

Wczoraj na mocy zarządzeń ko skiemi. Wieśriacy przybyli wczo- 
misji węglowej przydzielono MIA- | raj, acz bardzo nielicznie, z trans- 
stom powiatu łódzkiego znaczną i- | potten jarzyn i nabiału, kartofli, 
lość węgla. Między innemi węgiel kapusty. Dostarczone produkty 


Brari : . ludność miejska rozkupiła w oka 
A ENE R D ES mgnieniu. Ilość przybyłych furme 
nek była zresztą bardzo zniko- 
ma. s 


PRZED DECYZJĄ 


w sprawie podatku widowiskowego w Lodzi 


Sprawa podatku 
wego nie został dotychczas w 
Łodzi uregulowana w myśl wska 
zań rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 


Kilkakrotnie przeprowadzane 


rozmowy między przedstawiciela | zów podatek 50 proc., pobierany | ogółu zrzeszonych, któ 


mi zrzeszenia teatrów świetlnych 
a władzami miejskiemi nie dopro 
wadziły do uzgodnienia 
wisk w tej, tak dla całe 


go miasta 
ważnej kwestji, 


Nie ulega wątpliwości, że w! 


uregulowaniu problemu podatko 
wego w dziedzinie kinematografji 


zainteresowani są nie tylko wła | jy 
ściciele kinoteatrów i przemys- 


łowcy filmowi, lecz całe 
społeczne gospodarstwo, 
i państwowe i najs 
ludności. 
Rozporządzenie ministerjalne 


Cmentarz dla bezwyznaniowych 


założony bedzie na Zarzewie — Księgi stanu cy- 
wilnego dia osób, nienależących do żadnego wy- 
Delegzcja u p. 


u p. prezydenta Zie- 
mięckiego zgłosiła się delegacja z 


Wczoraj 


ramienia Polskiego związku myśli 
wolnej, koła w zi w osobach 
p. p. dr. Z, Mierzyńskiego, Jana 
Hanemana, Andrzeja Kowalskiego 
i Piotra Rozina, która przedłożyła 


wach związkowych z działalnością 
statutową Polskiego związku myśli 
wolnej a których praktyczne wpro- 
wadzenie w życie zależne są w 
dużym stopniu od stanowiska 
władz komunalnych, 


Są to sprawy: założenie cmen- 
tarza komunalnego, decyzja rady 


za kadencji 1-ej rady w r. 1921; 
uświecczenie domów wychowaw- 
czych miejskich, gdzie dzieci ro- 
botnicze otrzymują klerykalne wy- 
chowanie i są pod zupełnym wpły- 
wem zakonnic; 

wciągnięcie 
wolnomyślnych, 
dotychczas metryk  (niechrzczo- 
nych) do już istniejącej księgi sta- 
nu cywilnego dla bezwyznanio- 
wych przy urzędzie stanu cywil- 
nego dla wyznań niechrześcijań- 
skich. 


| 
jobecnym składzie winien wprowa- 
;dzić w życie. 

P. prezydent przyrzekł delegacji, 
iż żądania delegacH przychylnie 
| potraktuje i odpowiednie wydziały 
|magistratu w tych sprawach zain- 

terpeluje. 

Co się tyczy cmentarza komu- 
jnalnego to ta sprawa została de- 
finitywnie przez prezydjum magi- 
stratu zatwierdzona i wniosek zo- 
stał przesłany do wydziału regu- 
| lacji miast o znaczenie odne= 
więdniego miejskiego placu, który 


zydenta, iż są to sprawy doniosłe 


z 
r 


stano- i 


p. prezydentowi memorjał w spra-, 


$ 


| 


Delegacja zwróciła uwagę p. aA, 


widowisko- | wprowadzające katesorje stawek! 


podatkowych w zależności od 
wartości filmu przynosi częścio- 
wą ulgę w ciężkiej atmosferze pra 
cy teatrów świetlnych, redukując 
dla wysoce wartościowych obra- 


) obecnie przez magistrat od wszy 
| stkich bez wyjątku filmów. 

| Magistrat m. Łodzi, dziś jedy 
i ny już w Polsce nie chce podpo- 
rządkować się rozporządzeniu 
rządowemu, zasłaniając się rzeko 
: mą obawą o dochody miasta. 


jjąca konferencja, w której 


zrzeszenia teatrów 


woj. łódzkiego. 


jjest przewidziany przy przedłuże- 
niu ulicy Napiórkowskiego na Za- 
rzewie j wkrótce sprawa ta przyj- 
dzie na radę miejską o zaakcepto- 


4 


| 


SZEW ET a T 
— > 


Praco 


rozprawy w 


W dniu wczorajszym sąd pra- 
cy w Łodzi rozpatrywał szereg 
spraw spornych pracowników, za 
| trudnianych w rozmaitych zakła- 


miejskiej co do tego zapadła już) dach pracy. 


W pierwszy ogień poszla spra 
wa niejakiej Olgi Wolskiej, zatru 
dnionej w zakładzie „La soie" w 
charakterze pomywaczki. Wspo- 
mniana Wolska oskarżała właści- 
ciela zakładu o należne jej za pra 


dzieci rodziców | cę 45 zł, 80 gr. Po rozpatrzeniu 
nieposiadających | sprawy sąd pracy wydał wyrok, ! 
wypłacenia | 


natychmiastowego 


Miesiac aresztu 


Dnia 10 września r. b. st. po- 


| 


i pilne, które magistrat w swym | zef Wiśniewski, opieczętował dre-| niejaki Józef Myszkowski, Docho- 
wniany budynek przy ulicy Koper | dzenie policyjne ustaliło, iż pieczę 
nika 35, należący do Juljana Noj-| cie zerwał Myszkowski, poczem! 


mana.  Opieczętowanie budynku 
nastąpiło naskutek polecenia wy- 
danego przez magistrat, gdyż pro- 
wadzone były w nim roboty budow 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
urzędzie wojewódzkim decydu kulturalna 
prócz atry, miast dążyć przez odpowied z Funduszu bezrobócia 
NASZE | przedstawicieli władz wojewódz- 
CZYRM- kich wezmą udział członkowie ma 
zerszę masy gistratu m. Łodzi 


| wanie. Po zaakceptowaniu tej u- 


wnicy przeciwko pracodawcom 


| Wolskiej należnej jej sumy, oraz 


częci urzęcowej 


sterunkowy 8-go komisariatu, Jó- a w samym budynku zamieszkał TU 


Stan bezrobocia 
ma terenie Łóczi i okolic 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy vz Łodzi (mia: 
sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński) w 
dniu 16.11 1929 r. było w ewiden- 
cji zarejestrowanych bezrobotnych 
27,025 w tem w samej Łodzi 20,186 
w Pabjanicach 2,042, w Zgierzu 
12,045, w Zduńskiej Woli 530, w 
= aa 3 którzy wywie |'Tomaszowie Maz. 1,696, w Kon- 
rają już nacisk w kierunku zapro |stantynowie 117, w Aleksandrowie 
testowania przeciw dalszemu u-!133, w Rudzie Pabianickiej 276. 
| ciskowi podatkowemu w obecnej; Z zasiłków korzystało w u- 
| formie przez zamknięcie wszyst- biegłym tygodniu 16,236 w tem 
| kich kinoteatrów w Łodzi. 15,797 bezrobotnych brało zasiłki 
| , Na tem miejscu musi się wyra ustawowe z Funduszu bezrobocia 
| zić zdziwienie, że magistrat m. Ło i 529 bezrobotnych zapomogi ve 

dzi prowadzi tak uporczywą wal-' skarbu państwa. 

kę z placówkami rozrywkowo -|, W samej Łodzi brało zasiłki 
emi jakiemi są kinote- [2,679 bezrobotnych z tatio 124 
ia i 250 2 
| nią politykę podatkową do umoż- |pomogi ze skarbu państwa. Pr 

liwienia najszerszym masom  do- 'cowników umysłowych brało z 


P 


Sytuacja przedstawia się dość 
krytycznie, gdyż o ile magistrat | 
nie okaże dobrej woli porozumie 
nia się w sprawie stawek podat- 
| kowych, to zarząd zrzeszenia bę- 
| dzie się musiał odwołać do opinii 


oraz zarząd| stępu do kinoteatrów, tak, jak to |siłki doraźne 142. W ubiegłym t 
świetlnych | czynią 


wszystkie 


samorządy igodniu straciło pracę na teren; 
państw zachodu. 


dzi 916 bezrobotnych, otrzyme 
ło pracę 616, wysłano do pracy 
190. Urząd rozporządza 32 wolny- 
mi miejscami dla robotników ró$- 
nych zawodów. 10-iu bezrobot= 
nych otrzymało w ciągu ubiegłego 
tygodnia zniżki kolejowe na prze- 
jazd kolejami państwowemi. 


Wolne posady 


| 


prezydenta Ziemięckieygo |Kto chce znaleźć pracs? 


| chwały uważa p. prezydent, nale- | Państwowy urząd pośrednictwa 
¡ży wybrać komisję organizacyjno- | pracy w Łodzi (Kilińs iego 52) po- 
gospodarczą, do której powołane | szikuje kandydatów z bremi 
zostaną organizacje zaintenesowa- | świadectwami i referencjami do 


ne, [obsadzenia następujących posad: 


LI NA MIEJSCU: 

W oddziale dla służby domowej: 
5 służących. 

W oddziale dla rzemieślników i 
robotników: 3-ch pończoszników 
na maszyny renderki, 1-na szwacz- 
kę na oberlak, 1-go palacza, 5 
skręcarek na przędze zgrzebłą. 

W oddziale dla pracowników u. 
mysłowych: 1-go kierownika do 
cegielni, samodzielnego. 


NA WYJAZD W KRAJU: 


PIIA | 


sądzie pracy 


(na zapłacenie kosztów sądowych 
| za prowadzenie sprawy. Następ- 
| nie Abram Ajzenberg oskarżał) 
| Szyję Lewentkal o należną mu zdj 
| mę 79 zł. 20 gr. Sąd wydał wyrok à AJ 
i sęk Abrama Alasce | itaików: 5 wj air atma 
, o a t À EŃ = 

SO zalać” aA, 7 Josck | wie, i-śo stelmacha dworskiego, 

Grün o niewypłaconą mu należ- |3-ch kowali dworskich, 1-go ku- 

ność w sumie 42 złotych. Sąd za- |charza, 1-go ślusarza mechanika 


sądził na rzecz Grina żądaną |242 roboty radjowe, 1-go specjalistę 
sumę, (p). Pznajmionego z mechanizmem 


maszyn do pisania i urządzenia 
instalacji elektrycznych, 1-go po- 
mocnika fotografa, 30 wolnych 
miejsc dla policji państwowej, 1-gt 
cukiernika na wyrób cukierków i 
|maroepanów, 6-iu z awk na 
nym budynku został kończone, części maszynowe i wodociągowi 
£3 Ra ry, 1-go drukarza z długoletnią 
prastyką, 1-$o numerowego do ho: 
telu 

| 


W oddziale dla pracowników ue 
mysłowych: 1-go praktykanta le. 
wprawił futryny, drzwi į okna i wy-| nego. 10-iu kandydatów na pod- 
kończył całkowicie budynek. oficerów zawodowych, jako nad- 
s ` terminowych, 1-go kierownika 

W dniu wczoraiszym Józef My- | przedsiębiorstw komunalnych, 5-iu 
szkowski stanął przed sądem, któ- | techników budowlanych przy osad 


za zerwonie pie- 


lane bez zezwolenia inspekcji bu-| ry powyższą sprawę rozpatrywał w | służbowych, 1-go sek'vestratora. 


dowlanej. 


Dnia 6 listopada st. posterunko-: dzie sądowym Myszkowski przy: | 


wy Wiśniewski skonstatowa ze 


| zerwane i Że nebrty wa wspomnia- 


pisczyuię przezeń nałożau zostały skazał go na 1 miesiac aresztu. (p) 


W oddziale dla inwalidów wo 
jennych: 1-go ickarza w żelazie, 
1-go stolarza. 

NA WYJAZD DO RYGI: 

10 cerowaczek (sztoperek) do 

ełnianych towarów. 


trybie uproszczonym. No przewo- 
znał się do winy, wobec czego sąd 


cerowania w. 


my. Ty 


Osob ste 
W dniu 15 b. m. okręgowy iit- 
spektor pracy, p. inż. Wojtlsi: wicz. 
obchodził 10-lecie pracy na stano- 


Tyzy 


TOTI. Go. „GLUS POLSKI" — 


W Łodzi powstanie „Uniwersytet Pracy“ 


Nowa ta placówka oświatowa posiadać będzie doniosłe 
mrozami, a następnie Śnieżnemi znaczenie gospodarcze 1 fachowe seo EAC 4 Oyj KA sj 


zaspami, miejscowe władze kole-; W związku z pobytem w Łodzi|feracie podkreślił, że źródłem mo- Chodziłoby właśnie, w myśl oś- spektoratu pracy odbyła się uro- 
jowe w myśl otrzymanych instruk p, naczelnika wydziału szkolnictwa |cy finansowej państwa jest praca, wiadczeń delegata ministerstwa w. czystość uczczenia zasług p. im 
cji ustanowiły aż do. odwołania zawodcwego ministerstwa wyznań | zaś stopień wytwórczości zależy r, jo. p. — o scentralizowanie i spektora Wojtkiewicza, jakie po- 
prócz obecnie już obowiązują- religijnych i oświecenia Sica awanie od inteligencji skomasowanie wysiłków władz i łożył w okresie swej 10-letniesj 
cych jeszcze dalsze terminy do-'go, dr. Waryńskiego, oraz wizyta- | dobrze opłacanego robotnika, Tym społeczeństwa w dziedzinie udo-| q>iatalności, jako arbiter między 
datkowe dostawy przesyłek, tora tegoż ministerstwa, p. Chrza- sposobem kwestja dokształcania stępnienia robotnikom i rzemieśl- pracownikami a pracodawcami w 
Dodatkowe terminy przewi- Towicza, odbyła się wczoraj w sali ma dwa oblicza: z jednej strony p°- nikom kształcenia i dokształcania, tak trudnych, wynikających ze 
dziane są dla przesyłek pospiesz. posiedzeń magistratu konferencja dnosi kulturę ogólną kraju, z dru- fachowego wszystkich stopni. specyficznego charakteru naszego 
nych za każde rozpoczęte 250 informacyjna w sprawie założenia „giej zaś y staje się motorem rozbu Nad referatem p. dr. Waryń-| miasta, warunkach. 
klm. doległości taryfowej — pięć W Łodzi pierwszego. w Polsce uor dowy życia gospodarczego. skiego wywiązała się obszerna dy- O godzinie 10-tej rano w sali 
dób i dla przesyłek szybkości wersytetu pracy. W konferencii skusja, oświetlająca wszechstron*| konferency'nej zebrali się urzędni- 
zwyczajnej za każde rozpoczęte tej wzięli udział: PRA ENE nie sprawę „uniwersytetu pracy” |cy inspektoratu pracy, którzy zło- 
250 klm. taryfowej odległości — da Lewicki, prezydent Ziemięcki trudności, wyłaniające o w|żyli życzenia jubilatowi. W imie- 
ą jego założe- 


Qib:ór przesyłeśt 


pocztowych 


Z powodu utrudnień na kole- 
jach, spowodowanych najpierw 


W dalszych swych wywodach 
p. dr. Waryński wskazał na przy- 


? ay T "| kład znakomicie rozwijającego się | 9737 
wiceprezydent Rapalski, wicepre- | 


10 dób. (b). i EK a Gm,_|słynnego uniwersytetu w Charl +i związku z inicjatyw o 2 [niu zebranych przemówił inspek- 
eea dr. LSE REN AEA oj. | roi przechodząc zaś do stosunków | "ia. Idea tej placówki ENIA tor p. Rukiewicz, a następnie jedna 

$ i a es rady miejskiej, mz. Flocie ,, é £ , sz c a 1. > 
ŻĘ AVTI Ta zku za 601WE PnP ESES a Hi |łódzkich, wskazał, że na czas naj- spotkała się z aprobatą ogólną, zejz pań wręczyła jubilatowi album 


greber, wiceprezes Klim, wizytato-- 


(ozy szkolnictwa zawod. Chrzano-/ ; e 4 
|wicz i: Krzywobłocki, rektor wo! pleks 15 szkół zawodowych do 


A ; |kształcających, uwzględnia'ących 
nej wszechnicy, dr. Wieweger, ©-| ć 0 więzi ośót: 
= otoodióte sfer auczycie| Potrzeby wszystkich kategorji miej 

E jscowego przemysłu, a zaopatrz- 

nych w urządzenia pemocnicze, jak 


bliższy Łodzi niezbędry jest kom- 


go hnilowzów poisk. 
W niedzielę 17 b, m. w lokalu 
Związku, Piotrkowska 108, Dele- 
gaci na -Kongres Pracowników Seri piz 
mysłowych wygłoszą skich. 


względu na jej wielką doniosłość 
gospodarczą i społeczną. W celach 
propagandy idei „uniwersytetu pra 
cy” wydaną zostanie przez magi-!: 
strat specjalna broszura. Wogóle 
władze miejskie pójdą całkowicie 


a W NO A 1 m 


zawierający reprodukcje dzieł Wy 
spiańskiego. 

Po podziękowaniu inż. Wojtkże- 
wicza dokonano wspólnego zdję- 
cia. : 


sprawozda- , : g i 
| Zebranie zagaił p. ławnik Smo- na rękę zamierzeniom minister-, NA SREBRNYM EKRANIE 


nie z odbytego zjazdu. Pracownicy | saf rysunkowych, sale pokazów, | 


umysłowi, zarówno członkowie 
Związku, jak i niezrzeszeni pro- 
szeni są, we własnym interesie, o 
liczne stawienie się. 


Kary za niz ogrzewanie 
rur wodocagowych 


Pomimo ustąpienia mrozów, 
dozorcy w wielu domach nie od- 
grzewają zamarzniętych rur i lo- 
katorzy są nadal pozbawieni wo- 
dy i urządzeń domowych. 


W sprawie powyższej do kó- 
misarjatów policji wpływają licz- 
ne skargi lokatorów i opieszali 
dozorcy. pociągani zostają do ad- 
ministracyjnej odpowiedzialności, 

(b). 


Dyżury w Zw. Ofice" 
rów iiezerwy 


Sekretarjat Związku oficerów re 
zerwy województwa łódzkiego jesi 
czynny w poniedziałki, czwartki i 
soboty w godzinach wieczorowych 
od 7 do 8-ej. Siedziba związku mie- 
ści się przy ul. Zachodniej Nr. 74, 
parter, wejście ź ulicy. 

Jednocześnie podaje się do wia- 
domości p. p. ©. oficerów rezerwy 
i podchorążych, że zapisy nowych 
członków są uskutecznione w wy- 
żej wymienionym czasie. 


Dyżury apień 

Dziś w nocy dyżurują apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), E. 
Millera (Piotrkowska 46), W. Gro 
szkowskiego _(Konstantynowska 
15), A. Perelmana {Cegielniana 
64), R. Niewiarowskiego (Aleksan 
drowska 37), S. Jankielewicza 
(Stary Rynek 9), (b). 


Przytułek dla 


Projekt budowy 


dia umysłowo-chorych 


Jak wiadomo, Łódź nie posia 
da dostatecznej ilości miejsc w 


szpitalach dlą umysłowó chorych, | 


gdyż Kochanówek jest przepełnio-| 
ny, jak również zajęte ma wszyst- 
kie miejsca, któremi dysponuje; 
magistrat w szpitalach na Pomo- | 
rzu i w Poznańskiem, przyczem 
zaznaczyć należy, iż 


Wa-| 


(pracownie i tp. W imieniu mini- 
(,sterstwa wyznań religijnych į oś- 


lik, poczem p. naczelnik dr. 
ryński zapoznał obecnych z ideą 
„uniwersytetu pracy”, jako insty- 
jtucji w najszerszym zakresie do- | 
| kształcającej, obejmującej promie-| 
niem swej działalności wszystkich, | 
biorących udział w pracy wytwór- 
|czej. Powstawanie tego rodzaju 


Istwa oświecenia w realizacji „uni- | 
. ; 
|wersytetu pracy", powołując prze 


wiecenia publicznego p. dr. Wa. dewszystkiem organ fachowo-do- | 
złożony z przedstawicieli 


ryński zaapelował do samorządu | "FdCZY: i i 
o poparcie inicjatywy założenia u- | "auczy cielstwa, robotników, tech-| 
niwersytetu pracy, obiecując wy- ników i t. d., dla opracowania kon-| 
daine poparcie finansowe ze stro. | Eretnego planu założenia w Łodzi, 
$ i; Za k ny władz rządowych. „uniwersytetu pracy”, W najbliż-, 
instytucji w najważniejszych ośrod-, szej przyszłości odbędzie się pono | 
kach przemysłowych przyczynia | Jako zaczątek „uniwersytetu wne zebranie w szerszem gronie o- 
|się w wysokim stopniu do demo- pracy“ na gruncie łódzkim należa- sób kompetentnych i 'zaintereso- 
|kratyzacji nauki į demokratyzacji toby uznać istniejącą już sieć miej-| wanych, które wypowie swą opi- | 
społeczeństwa, staiąc się jednocze- skiego szkolnictwa zawodoweśo,! nj, co do szczegółów planu, który | 
śnie dźwignią życia gospodarczego projektowane muzeum techniczno- następnie będzie mógł byś skiers 
i czynnikiem potęgi państwa. P. przemysłowe, kursy rzemieślnicze, wany na tory realizacji. 

dr Waryński w swym dłuższym re- organizowane przez cechy it d.| 


Teatr Miejski kosztuje miasto 630 tys. zi. rocznie 


Dyskhusja finansowa i repertuarowa na posiedzeniu 
Komisii testralnej 


W piątek wieczorem pod prze-!„ Krakowiacy į Górale" (na urc- 
wodnictwem p. ławnika Smolika, | czystość 3 maja) i „Cyrano de Ber 
"w obecności pp. preżydenta Zie- gerac" — Rostanda (na zakończe- atru z tytułu podatku widowisko- 
mięckiego i wiceprezydenta dr. nie szzonu zimowego). W „Doży- wego za 16 miesięcy ubiegłych 
| Wielińskiego odbyło się posiedze- wociu', „Judaszu” i „Fryderyku', przekroczyły 110.000 zł, Gdy do 
nie komisji teatralnej, na którem wystąpić ma mistrz Solski, i tych sum dodamy wszystkie inne 
kontynuowano rozpoczętą na po- Następnie wywiązała się oży- świadczenia miasta na rzecz teatru 
siedzeniu poprzedniem dyskusję w |wiona dyskusja na temat sytuacji (wraz z subwencją) oraz sumą 
sprawach repertuaru i gospodarki finansowej teatru miejskiego w zwrotów za dekoracje na pozosta 
finansowej teatru miejskiego. związku z kontrolą fachową, prze- łe miesiące sezonu otrzymamy w 

W obszernem sprawozdaniu z prowadzoną w teatrze miejskim, wyniku około 600.000 złotych, co 
działalności teatru w sezonie bie- na prośbę dyrekcji, przez magi- określi ryczałt wydatków, obciąża- 


f 


ł 
' 


f 
r 


| 


miesiące bieżącego sezonu wynosi 
jeż około 80.000 zł. Zaległości te- 


Sriei się pajacu 
ŚMIEJ się Pajacu 
Barwne i awanturnicze życie 
cyrkowe stanowi istną kopalnię 


[tematów dla autorów scenarjuszy 


filmowych. Ostatnia Herbert Bre- 
non świetny reżyser obrazów „Bra 
terstwo rwi* i „Peter Pan” 
zmontował kapitalny szlagier p. t. 
„Śmiej się Pafacu". Motyw w nim 
ten sam, jaki w swej nieśmiertel- 
nej operze porusza Leoncavallo: 
dzieje błazna cyrkowego, zmuszo- 
nego śmieć się i bawić publiczność 
podczas, gdy serce pęka mu z bólu 
z tęsknoty za ukochaną kobietą, 
lekceważącą jego najświętsze u 
czucia. 

„Śmiej się Pajacu' to wstrząsa- 
jący swym realizmem dramat ser- 
ca męskiego — to trasedja jedne: 
go z niedostrzeżonych miljonów, 
nad którymi przelatuje wicher ży: 
cia, niszcząc kwiat niewyznanych 
nadziei i tęsknoty. 

W przeboju tym szerokie pole 
dla swej artystycznej inwencii zna- 
lazł jeden z najśenialnieiszych ar- 
tystów świata, bohater „Dzwonni. 


ka z Notre-Dame" Lon Chaney. 
Rola ta pełna matamorfoz ze- 
wnętrznych 1 wewnętrznych 


wstrząsów, leży bardzo w naturze 
Chaneya; stąd też i wysokie na: 
pięcie dynamiczne jego gry, stąd 
siła przekonywująca swą wymo» 
wą widza. Partnerką mistrza jest 
„łiołkowa” — jak określa ją re- 
cenzent  „Timesa" Lorette 
Young, której dziewczęca słodycz 
dziwnie kontrastuje z męską grą 
Chaneya, 


| 


| 


samorząd |: 


żącym p. dyrektor Gorczyński strat. Wyniki tej kontroli poddał 
przedstawił m. in. zamierzenia re- analizie p. wiceprezydent dr. Wie- 
pertuarowe na miesiące najbliższe, liński, stwierdzając, 
obejmujące szereg dzieł o wybitnej pozycje wydatkowe teatru miej- 
wartości artystycznej. Według o- skiego przekraczają znacznie od- 
świadczenia p. dyr. Gorczyńskiego, powiednie sumy, ustalone: w kon- 
wystawione być mają: „Bolesław trakcie, Tak np. suma zyrotów 
Śmiały” Wyspiańskiego, „Dóżywo- magistratu za sprawtone dekoracje 
cie" — Fredry, „Judasz“ — Roz- wynosić ma w stosunku rocznym 
tworowskiego, „Wielki Fryderyk” 60.000 złotych, podczas gdy w rze- 
Nowaczyńskiego, następnie: czywistości suma ta za 4 pierwsze 


że niektóre. 


jących magistrat na korzyść teatru 
miejskiego. 

Poruszone wyżej sprawy  oma-| 
wiane będą w dalszym ciągu na 
najbliższem posiedzeniu komisji 
teatralnej, która zastanowi się nad 
sposobami usunięcia zaznaczają-, 
cych się obecnie niedomagań finan | EE 
sowych teatru oraz ustali ostatecz- poleca w wielśim wyborze 


nie linję repertuarową na przyszłe Wszelkie materiaty radjowe 


ko | Sprzedaż po cenach hurtowych. 


$ 


69 Piotrhiowsiia 69 
tel. 77-79 


DOO SIE EO OBO O ZY TE COCO OOO 
COET TER TZW ZZOZ COS A E TOPI TCA A ZZOZ CATIA 


Z żałobnej Karty 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się pogrzeb zasłużonego i znane 
go działacza politycznego Piotra 
Zyberta. 


nienormainych 
nowego zajiłądu 


| 


chorych umysłowo i na wiosnę 


R Z ko młodzieniec należy do „Prole 
ma się już rozpocząć budowa 


tarjatu' i za przynależność do tej 


tych przytułków. j; 
‘Fraka fà * La” ASTE partji w r. 1890 został skazany na 
|. ]2 lata więzienia. Po powrocie z 
« ć A 
D „PRAĆ A zesłania w r. 1905 zostaje areszto 
i wany jako członek PPS. i skaza- 
low  vzerz, racy 4awodowej 
wśród kobiet żyd. w Łodzi, ny na zesłanie do Tomska Po u- 
Wólczańska 21. cieczce z zesłania wyjeżdża do 


Tel, 67-15 F 
i | Ameryki, skąd w r. 1909 powra- 


Urodzony w roku 1855 już ja! 


‚Marjan Rajpold, zamieszkaty w He 
| 
Í 
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| Zatrucie gazem przy naprawie rur 


dMlieszczęśliwy wypadek dwucara- 
botniców rrzy pracy 


N Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i lenówku. pod Łodzią i 29-letni Bro. 
aa, w posesji tamtejszej popę- nisław Gaman, Rzgowska 128 u- 

aly rury przewodzące gaz świetl- legli zatruciu gazem. Do zatrutych 
ny, Przybyła natychmiast pome wezwano natychmiast pogotowie 
w składzie 2 robotników, którzy ratunkowe, którego lekarz. po za- 
przystąpili do reparacji. Przedo- stosowaniu sztucznego oddychania 
stawszy się do dołu kanalizacyjne- obu robotników odwiózł w stanie 
go robotnicy, a mianowicie 21-letni brdzo ciężkim do szpitala św. Jó- 
zeła. (p) 


SDOSEDRZOEGE" TASTPZLYSIRA TEŻ RSE OS REEEZZ AMA OPEROZAZE 


wydaje na opiekę nad umysłowo- rrzyjmuje zapisy na ca do kraju F B A, PRACY i; 
choremi miljonowe sumy. Obec- 1 CREE A set g) L % 
s > 4 z Wactwu: s w s | - r Eh 
nie urząd wojewódzki otrzymał i i Reczne róLoty; J 24 Rt KZ wig Z powodu silnych mrózôw i panującej epidencji zrypy 4 
specjalne zarządzenie w sprawie , 4 Untulscje Manicure A r. 1909 zostaje zesłany do Oren- f N BAL PRACY mający sę odbyć 16 b m jj 
E i S M TULLA, Na a 4 P i: E . M m e. x: j 
opieki nad umysłowo - chorymi. 3 aaran OSTRE SZYB Lore: | | ziem | _ zostaje odiożony. — O dniu 
5 e <a $ A Całe swoje życie poświęcił 4 mającego się ponownie odbyć balu nastąpią oddzielne 
W myśl otrzymanego zarządze „ nolmacji yoana sEkrelar at £| Piotr Zybert wałce o wyzwolenie Ą zawiadmam a 
nia, rada wojewódzka rozpatrzy } ka Polski f Zarząd Tow. „PRACA, 
projekt budowy przytułków dla! -wowamswatzwwuwawiwwiwwiwwwii- || Część Jego pamięcil | Ay EENEN: i „zzz ij 
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Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc 


W rolach głównych g 
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2-ej do godziny 


ZR TĘ EE O DŻ PE. 
AL SAR STAW 7: 


d godziny 


M wielkich nagid 


LECZY: 


Sklerozę naczyń 
Reumatyzm 
Artretyzm 
Nerwobóle 
Piasek moczowy 
Otyłość 


URODONAL CHATELAIN'A 


usuwa kwas moczowy zewsząd: z narządów trawiennych, 
które kwas obciąża z błonek naczyniowych arterji, które 
przepaja z naskórka w którym się gromadzi, jak również 
z_komórek płucnych i tkanek nerwowych, które przesyca 


Stąd też widzimy te wszystkie niezliczone, a zbawienne 
skutki, będące rezultatem gruntownego oczyszczenia organizmu 


Dr. BETTOUX, 
Wydział Medyczny w Montpeller 


Prawdziwe tylko z polskiemi i francuskiemi etykietami, 


Giemerculmnau KMReppreczezaścEcjai: 
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Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych w Łodzi ogłasza 


PRZETARGI 


na wykonanie instalacji 


Wotdociągowa-Kanalizacyinej i Oświeflenia Kiekfrycznego 
w budującym się gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi przy zbiegu ulicy 
Narutowicza i Placu Dąbrowstiego. 


Przetargi odbeda Się na instalacię wodociagowo kanalizacyjną dn. 20 marca 1929 r., a na 
instalacie oświetienia elektrycznego dn. %2 marca 1929 r. o godzi. 1! ej w Urzędzie Wojewódzkim - 
Dyrekcji Robót Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr. 15 róg Zachodniej w Łodzi (pokój Nr. 51). 

Oferty pisemne. odpowiadające pozycjom kosztorysu wstępnego sporządzonego w Dy- 
rekcji Robót Publicznych, opracowane ściśle w]: Przepisów tynczazowych o oblawaru robót 
i dostaw państwowych, wydanych przez Min:sterstwo Robót Publicznych dn. 51 lipca 1926 roku 
Nr. \lle39¢[:26. należy składać lub przesyłać pocztą du Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi — Dy- 
rekcja Robót Publicznych, w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna winna być zalakowana 
pieczęcią firmową i zaopatrzona napisem Oferta do przetargu na instalacje wadociągowoskana - 
lizacyjną (oświetlenia elektrycznego) w gmachu Sądu Q:ręgowego w Łodzi”, i 

Dowód wpłacemą do Kasy Skartowej do depozylu Urzędu Wojewódzkiego wadjum 
w wysokości 5 proe, oterowanej sumy w gotówce lub w papierach procentowych, mających war 
tość pupiiarną, a ustalonych Obwieszczeniem Ministra Skarpu Z dn, Kwietnia 132> r. (Monitor 
Pose: sr. £6 poz, 140 z r. 1928, powinien być zlożony w Urzędzie wojewódzkim — Łyrekcji 
Robót | uolicznych w oddzielnej kopercia Z odpowied nu navissn przed rozpocząciąn Orzstar4ju 

Jako wadjum s/użyć mogą i inne zabezpieczenia, przewidziane oxólnik.em Mlasterstwa 
Skarbu z cn. 10 września 1927 r. Nr. LU! |--82[.1i 

W otercie umieścić należy klauzuię 

Oświadczam, iż zaznajomiłem S'Ę Z Przepisami tymczasowemi o robotach f dostawach 
państwowych, wydanemi przez Ministerstwo Robót Puolicznyga da. òl lipca 1923r, za Nr ill-39 | -U 
t uzupełnieniami tych przepisów, oraz zładzam się, iżby oferta niniejsza i stosu: prawąs nią 
wywołane byly normowane stosownie do postanowienia tych przepisów”, 

Termin składania otert upływa o godz. 1l-ej dn. 10 marca 1929 
wodociggowo+kanalizacyną, zaś 24 marca 1929 r. dla ttert na mstalscje oświetlania elektrycznewo, 
bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewodąicząs340 O OMISJA 
Przetargowej. j 

Qieriy niecdpowiadajgce wymienionym wyżej warunkom i przepisom tymezasowysi o ad- 
dawaniu robót i dostaw państwowych luv ziożone po terminie nie będą rozpatrywane 

Intormscje. dotyczące projektów instalacji i kosztorysów Wstępnych udeielane będą 
dzie wojewódzkim-Dyrekci Nobór Publicznych pokój Nr 23) w godziiaca urzędowych, 


w Urzę 


gdzie otrzymać można również warunki przetargu 1 kosztorys ślepy. 
Łódź, dnia 14 lutego 1922 3 


17.11. — „GŁOS POLSKI" — 1929 


IEJ SIE PAJAGU 


Lon Chaney i wiośniana Loretta Young oraz Nils Asther i Gwen Lee. 


Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego „Dzwonnika z Notre - Dame", daje maksimum swego talentu. 


3-8] cena wszystkich miejsc 50 g 


recz JE" 


SPOSOB UZWCEA PRZY KAZDYM FU AFGGNEE. 


ETABLISSEMENTS CHATELAIN, PARIS. 


WWanK' STH 


r. dla ofert na instalację | 


ę uczuć, niezrozumianych przez ukochaną, 


— Muzyka pod dyr. L. KANTORA — 
— Początek o godzinie l2 w poł. — 
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oczyszcza nerki, wątro- 
bę. stawy, rozpuszcza 
kwas moczowy, wzma- 
ga odżywianie i spala- 
nie tłuszczów. 


Orzeczenia: 
Akademja Medycyny 
19 listopada 1908 


Akademja Naukowa 
14 grudnia 1908. 


W wypadkach, gdy lekarz może podejrzewać groźną 
uremję, atakującą serce lub nerki, lub też oba te organy ra- 
zem, niewatpliwie wskazanem jest zastosowanie URODO- 
NALU. Jest to niewątpliwie ochrona, którą każdy * mieć 


może, stosując tę kurację. 
Dr. RAYNAUD 


Lekarz naczelny szpitali Wojskowych 


Urodonal pobudza działanie nerek, oczyszcza wątrobę 
i cały organizm, uwalniając go jednocześnie od moczanów 


i od toksyn, 
Dr. CABANES 
Były lekarz szpitali Avignon 


Ządajcie we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


vwa FRRERPERW £, Tel. 33-55, 15 
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Tańców Nowoczesnych 


jak: Slow-fox. Tango, Black-bottoa, Walc angielski, Blues, Boston, 
nję it Warszawiankę wyucza dypl. uanczyciel ' 


HENRYK HENRYKOWSKI 


w prywatnym mieszkaniu przy ul. Gdańskiej 8, tei. 66-93 w asystencji 
wybitnego mistrza. Lekcje pojedyńcze i w kompletach. 


RH 
xg 


Lek. dent. 


?o- B, Abowa 


przyjmuje 
od 4—7 -ej pp. 
Piotrkowska 85, ` 
Tel. 78—21. 


HAMANN ZOA OAK FOOOOAJN A SIONA 
Cułonkowie waru Zaw. Prat, Bandli Biur. Sx pierwsze} jakości, 


rolne, traw, drzew, warzywne i kwia- 
Al. Końciuszki 21 , d , y 


tów, oraz narzędzia ì przye 
poinformujcie się w sekretarjacie Waszego rządy ogrodniczo - pszczelnicze 
Związku o nadzwyczaj dogodnych warun- 


polecają składy 
kach kupna doskonałego radja na podsta- JASINSKIEGO 
wie zbiorowej umowy zawartej z 


L. 
prowadzone od 1370 r 

Ł F R w ŁĘCZYCY, ul Poznańska 30, 
Łódzką Fabrylią Radjową 


teiet. Í 
w ŁODZI al. Św. Andrzeja 10, 
kilńskieyo 134, tel.69-00 
Przy fabryce największa i najtańszą w Łodzi 


telef. 68-56. 
ładownia akumulatorów, 


Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. 
AII AAAA AAE DA AAA 
Sklep gaianterji 
li ozdób wojskowych, policyjnych, 
strażackich i uczniowskich 
Et. Jarocińskiej 
KONSTANTYNOWSKA 57 


(dawniel Piotrkowska 124.) 
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Zamiana mieszkań 
Pcznań — Łódź 


Bardzo ładne i suche 7 pokojowe mies 
szkania ze wszelk., wygodami w u0e 
brym domu naprzeciwko Parku Wilsa* 
na w Poznaniu położone, jest natycn= 
miast lub później do odstgpienia wza= 
Zachodnia 64 į mian 4 lub 5-io pokojowego mieszkania 

i: w godzi z wydodami 1 w porządnym 
tel, 64-79. domu, — zalosna pod „Wilson* do 


DES SK BAR | edmiuistracji „Glosu Polskiego*, 


AODABOAAARARAA 


A 
xi 
H 
A 


Dr. med. 


T. FUCHS 
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6.11 — „GŁOS POLSKI" — 1929 


SPLENDID 


i dni mastęnnych! ZARY EW 


PŁONĄCY OKRET eeu anton 


KATTY NAGY i ANDREE NOX 


ENEA -g 


PE YET" -i hat CYT 
OSG) ACA WEB W UL 13 


Dzś i dn: mastęnnych! 
Wzruszajzcy dramat 


py A 


Dziś 


AY 
I 
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W rolach głównych: W rolach głównych. 


lustracja muzyczna pod batuta A CZUDNO YSKIEGO. 
m. m Z Z Z 
BOSE” Jutro. na naszym ekranie uk > się "WA E 123 s PCI »«> [W JJ A e 


Oå godziny 12-ej do godziny 8-ej po poł. cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


ZU RET E r E GIS i m Fez OTEN w 


BOLESŁAJ Wydzi:ł Handlowy, 


h Czytelników ; x 
Do Szanownyc y wyrokiem z dnia 29 stycznia 19:9 r. w sprawie Nr. Z. 162128 postà- 


R SIWINSKI nowił: ogłosić uoadłość wspólnikowi firmy: „MICGHAWIT* Szaji Wi: 

gazety „GŁOS POLSKI telsonowi, chwilę AT" usadłości oznaczyć na dzień 28 arina 

Choroby 1928 r. zamianować sędzią komisarzem handlowego Hamburga, naka- 

zł 2 umysłowo zać onięczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru, doxumentów, re- 

RO rzystalcie ZE SWYCH praw i nerwowe |jestów, papierów. ruchomości i rzeczy upadłego, oraz wsoólników, 
l a gdziekolwiek się one znajdują, dokonać publikacji wyroku zgodnie 

| | koko z przepisem art. 457 K H., uskułecznić wpis w rejestrze handlowym 


na zasadzie art 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r., wyrok opa- 


od 5—7 po poł. ę à A 
trzyć rygorem tymczasowej wykonalności, odpis wyroku zakomuniko 


Zobowiązaliśmy się sprzedawać Czytelnikom „Głosu Polskiego" pow- 


szechnie znane rad oodbiorniki po cenach niższych i na specjalnie dogodnych 
warunkach. 

Kto jeszcze z Czytelników „Głosu Polskiego“ nie posisda radjoodbiornika, 

_ powinien natychmiast do nas zwrócić się z zamówieniem, (załączywszy poniż- 
szy kupon). 

Instalacje przeprowadzamy na miejscu u klijenta bezpłatnie przez naszych 
specjalistów monterów. 

za przejazd na miejsce do klijenta i uruchomienie aparatu, 
żadnych dodatkowych kosztów. 

"Nasze odbiorniki, dzięki niżej wyszczególnionym zaletom, wyparły z ryn- 
ku prawie wszystkie inne typy, gdyż oznaczają się przedewszystkiem dużym 
zasięgiem, wielką selektywnością, czystym odbiore m, ogromną siłą dżwięku, 
precyzją i prostą manipulacją przy strjeniu, zondowane pg. najnowszych udo- 
skonalonych schematów, z pierwszorzędnych części (bez wymiennych cewek) 
w eleganckich skrzyntiach mahoniowych i o estetycznym wyglądzie. 

Polecamy nasz typ RL3, który odbiera większość stacyj europejskich na 

słuchawki, oraz na głośnik, 
i Komplet składający się z 3-lampowego odbiornika, 2 lampy oszczędno- 
ściowych i 1 lamoy głośnikowej, Philipsa, axumulatora 4 volt; baterji anodo 
wej 100 volt. 1'p. słuchawek i kompletnego materjału antenowego, głośnika 
Philipsa 2016 (lub innego głośnika pierwszorzędnej marki) odznaczaiący się 
niedoścignioną czystością i wiernością dźwięku, za ulzową cenę Zł. 480.— 

Pterwszą ratę Zi. 80 (zaliczka) wpłaca się przy zamówieniu, a pozostałe 
zaś na 6 rat miesięcznych po Zł. 50. 

Dla odbioru nadzwyczaj głośnego polecamy 4-lam>. Neuirovox, 
mity na krótkie i długie fale stacyj europejskich na głośnik. i 

Uigowa cena za komplet, jak powvżej wyszczególnionego (Z dodatkiem 
jeszcze 1 lampy głośnikowej i anody na 120 voilt.) wynosi Zł. 725— 

Warunki ulgowe. Pterwsza wpłata Zł. 140.— pozostałą należność na 9 rat 
miesięcznych po Zł 65 — t 

Dla publicznych audycji, bardzo dużych sal, stowarzyszeń, szkół, klubów 
it. p. polecany kompletny 5-cio lampowy Neutrovox z dużym bezlubowym 
głośnikiem PHILIPS: 2014, lub najlepszy tubowy (cały niklowy: Dr. Nespera, 
za Zł, 900.— płatne: pierwsza rata Zł. 200.— pozostałe na 10 rat miesięcz- 
nych po Zł. 70— E | 

Za prawne działanie naszych odbiorników wydajemy piśmienną gwarancję 
na przeciąg 3 lat. A SĘ: 4 

Najważniejszą gwarancją służyć może to, że przy zamówieniu Sz. Klijent 
przysyła nam tylko pierwszą, ratę a pozostałe zobowiązania wydaje osobiście 
u siebie na miejscu naszemu monterowi po zainstal.wauiu i uruchomieniu 
aparatu. : 1 

Za zainstalowane przez nas odbiorniki otrzymujemy stale polecające listy 
i podziękowania, lecz z braku miejsca nie podajemy w niniejszym. ogłoszeniu. 

Przy zamówieniu należy przysłać pierwszą wpłatę przekazem pocztowym 
(lub do P.KO. za Nr. 95-16) a w liście oddzielnym zamówienie z podaniem 
szczegółów marszruty dla wyjeżdża ącego montera t. j. ostatnią stację kolejową, 
oraz wyciąć i załączyć poniższy kupon. 

ADRES: Zakłady Radjotechniczne 


Radio Lubicz, Warszawa, Marszałkowska 104. 
Telef. 2739-01, (Konto czek. P. K. 0. 95-16). 


nie liczymy 


znako- 


MATEY E A oł eG ~ al uł o- E . T MANY oi EROTIC DET ea A 
ANE D LL KERR ARIN RAB. RANE ZSEE RE ZEZ YO OSZORZZ PRZE 


W 
KUPON Nr. 31-50. 
Kupon niniejszy upuważnia na kupno radjoodbiornika w firmie Radjo- 
Lubicz na specjainych dogodnych warunkach czytelnikowi „Gł Polskiego* 


imię t nazwisko >>> 
Adres di zawód, n 


wycięć 1 załączyć przy zamówieniu, 


UWAGA; Życzącym sobie uruchomić aparat osobiście (bez naszego mon- 
tera), wysyłamy zamówienia pocztą bez dopłaty w specjalnym opa 
kowan.u i przyjmujemy całkowitą odpowiedzialność za dostawę. 


TROTA bac 05 ME. deb ZE PA NIA” A W 


PERT E 


Doktór | 


WOŁROWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorón skórnych i wene 
rycznych. 

LECZENIE S VIĄTŁĘM 
(lampą kwarcową) 
Badanie Krwi i wydz elin: 


Dr. med, Pr. eg. 


S. BOGUSŁAWSKI. STUPAY 


Specjalista 


naturalną bezlekarstwową | chorób oczu 


leczy 
metodą Kręgarstwa 


wznowił przyjęcia 


"Jotrkowska No76 


Choroby: nerwowe (astma, niemoc 
płowa) przemiany materji (reuma 
tyzm) i kobiece 


7 d 8-10 r, 12—2 i 4-8 pp. ; p 
i YB iedżióję i święta od 3-1. i Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. Rz Ea 
do < oł, oddzielna Ą tdynuje od 2— 
apan OR AEO NERE 722g i Nawrot No 2, | piętra, front, UI brama! Soa 5—7, 


krenumerat= 


miesięczna „ułosu Polskiego“ ze Wszystkimi dodatka:ni Wy 
nost w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze” 
sylką pocztową w kraju — zł. 6,00,—; zagranicę — zł. 10.-— 


Nawrot la II p. 


mieszk 24, 


Dr. med. 


W AWIAŻS 
mals 
specjal sta 
chorób siiór” 
nych i wene 
rycznych 


przeprowadci sig 
na ul 
Andrzeja 5 
Tel, 5949 
Przyjmuje od 8—10 
oà 5—9. 


Oddz elna pocze» 
kalnia dia pań 


Sł. Borat 
Moniuszki 11 |Dr. M. Rubinlicht 


Choroby skórne 
i weneryczne 
eleklroterap;a 

Przyjmuje od 5 10 

i od S"5 wiecz. 

w niedz, od 10—1- 


Dr. med. 


H.Gutsztadi 


akuszer-ginekoloz 


Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 


Telet. 29-52. 
Przyjmuje od 10 
1210d5-7 


Dr. 

d. euma! 
Piotrkowska 121 
tei. 23 95 
Choro hy chirur- 
gdiczne 1 kobiece 
przyjmuje w domu 
od 2—5 I od 8—4 
W lecznicy „Vita* 
Piotrkowska 43 
wyłącznie choroby 


wać Prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 


Za zgodność: 


apl. adw, Adolf Markowicz 


Łódż, Cegln'ana 7 


Syndyk upadłości firmy „MICHAWIT%, 


Pańsiwowej 


LUDWIK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 


ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Teleton 44-10. 


Godz. przyjęć oo !—2 i od 4—8 p. p. 


Chor. wewnętrzne i dzieci 
al. Wschodnia 23, tel. 68-00. 


| KUPAO i SPRZEDAŻ 7 


PIECYKI SZAMOTOWE 
w dobrym stanie do sprzedania. 
domość Aleja Kościuszki M 11, 
karnia. 


Wia- 
pie 


TOKARNIA 
nożna -]4 mtr. do sprzedania, Ul, Ka- 


rola „e 5, 


FUTRO 
na pizmowcach z karakulowym kołnie- 
rzem, tanio do sprzedania,  Wiado- 
mość Piotrkowska 136 u p. F. Dębow» 
"Riego. 79—1 
EM R ANO * EP. © AT TZ AH - m ee 


DOM DREWNIANY 
sprzedam na rozb ór z 4:0 calowych 


chirurgiczne od 5|pali, o czterech mieszkaniach, 


pół do 4: pół 


Dr. med. 


Stupe; 


SzKolna 12 


Choroby włosów 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopiciowe 


Naświetlania lam- 
pa kwarcową 
rom Koentgena, 


(ekKzematy, no 
wotwory zło” 
śiiwe) 


przyjmuje od 6—;, 
po poł 


Wiadomość przy ulicy Krakusa 12, 


» GIEŁDA PRACY : | 


OTTO, I. MEL ROMY -; TTE A O COC 


INTELIGENTNA 
osoba znająca się na szyciu i gospó 
darsiwie przy mie posadę może być 
na wjazd, Uterty pod „O. D.“ do adm 
„Głosu Polskiego“ 


POTRZEBNY 
zdolny podręczny szewcki 
Zaumenhota 14, m 14 
D 
POTRZEBNY 


chłopiec do tap.cera ao iat 16. Ulica 
6-go sierpnia L. 158 w podwórzu, 


od zaraz 


Gsioszena Za Wiersz iniliimelfuwy | Szpallowy 


Zapis kandydatów 
na Kurs wieczorowy dziewiarstwa przy 
Szkołe Włókienniczej 
Łodzi kończy się we wtore < d 19 lute 10 r. b. 


(—) S. Hamburg 
Sędzia handłowy 


w 


Dr. Ign. Margolis 
Specjalista chorób oczu 


Aleja Kościuszki Nr, 13 
Tele?on 65-.7 


Przyjmuje codziennie 
2—2 i 7—8, w niedzielę 1— 


1.8. NEUMARK 


od 1 


'ul. Moniuszki 5; tel. 70—50 


choroby skóre i weneryczne 
naświetjanie lampą kwarco wą leczenie 
żylaków. 70—:0 
5—9, panie 5=% 


BNE 


+ z 
że kosi- 


DONIESIENIA RJZM. 


ł W CIĄGU MIESIĄCA 

i pod gwarancją wykluczającą absolut 
nie wszelkie ryzyko, wyucza praktycz- 
nie na samodzielne30 bachaltera.bilan: 
sistę, rzeczozn z wyższem wykształ- 
ceniem i kontrol. Syndyk, przemysł 
Kończączym świadectwa, bliższych im 
formacji 7—9 wieczór, Piotrkowska 185, 
lp B3=2 
z 


, STUDENT POLITECHNIKI 
pa: cą matematyki, Gmgo Sierpnia 13, 
m. 1. 


ÅT 
LEKCJE MUZYKI 


na skrzypcach, mandolinie i gitarze. 
Zielona 25, m. 44, lil p. 


OR IZZZA TZ WOS ZZOZ 


(bDAALE i MIESZKA WNA 


UMEBLOWANEGO POKOJU 


możl:wie przy rouzinie poszukue od 
zaraz przyjezdna biuralistka poważnej 
tirmy, zgloszenia pod Biuralistka do 
adm. Głosu Polskiego,“ 


| R 
MIESZKANIA 

l pokojowe od zaraż do wynajęcia po 

cenach przystępnych na mi. Matejki 6 

obok Pomorsk'ej dojazd tramw:jem 

e 4 dowiedzieć się na mieiscu od 

i2—ź albo u Kadzylnera Południowa 20 


| wn 
PRZYJMĘ 


dwóch panów: na mieszkanie ul. Prze 
dzainiana 5 (róg Przejazdu) m, 4. 


m 


I strona I w tekście 40 groszy strona 5 szpalt, — Nexrologl óU gr sir 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 70 gr, str, o szbalt. — Zwyczajne 10 gr. str, 1) Szoalt. Drobne 12 gr, ad wyrązu naje 
mn ejsze 1 40 zi. Poszuk wanie pracy 19 gr. —Odłoszenia zaręczydowa i zaślicia .W3 1) zł, Ulos 


szenia za iliejscowe 


p ezane SA o 0 


roc. tirm zarr » 199 pr zn zastrzeżone mielscowe dobsiata 


Z W Z ZZ RZ e A 


Redaktor i Wydawca Wanda Sache. 


Odhito w drukarni !Głnsn Polskiego", Piotrkowska 86 


